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DZIENNIK PORANNY 


Nadeślane a nie zamówione przez Bedakcję ręko- 
bisy, będą zwracana autorom jedynie wówczas, gdy 


dolączona 
przesylki zwrotnej. — Prenumerata miea.: 


Sytuacja Angliji po 9 kwietniu 


Kraków, 12 kwietnia 


Pa zajęciu Salonik przez wojska ni 
mieckie sytuacja na Bałkanach, początko- 
wo tak optymistycznie oceniana za airo- 
ny angielskiej, gruntownie się zmieniła, 
Modlug powiedzenia  angielsko-serbsko- 
Siomechię na Bałkanach „kości żolnierzy 
memieckich mialy zbieleć". Balkany mialy 
byc „masowym grobem armii niemieckiej", 
a swiat mial się wreszcie przekonać, że po- 
Ięczone wojska Brytyjczyków, Serbów i 
Grekow są w możności zgolować Niemcom 
ostateczną porażkę. 

Prestiż Anglji ucierpiał niesłychanie w 
tel wojnie, ale pa zbudowaniu frontu bal- 
kanskiego mial zahłysnąć w całej świetna- 
se. Zamiast lego ten właśnie prestiż an- 
guglski otrzymał w dniu 9 kwietnia śmler. 
ny cios. Także i ludzie, którzy jeszcze 
doniedawna skladali świętą przysięgę na 
Anglię, zaczynają zastanawiać, docha- 
drae dn przekonania, ża dawna potęga An- 
alji znacznie podupadła. Wystarczyło pół- 
tora roku wojny, aby Anglię do tego stop- 
nia osłabić, ża obecnie 


skazana Jest w calości 
na amerykańskie dostawy I pamoc, 


Przed niedawnym czasem Saloniki na- 
zwane byly przez Anglików „bramą wypa- 
dowa do dwóch kontynentów”, Szybkie za- 
jącie tego nadzw. j ważnega nortu przez 
wojska niemieckie, wzhudziło nietylko w 
Amelii, ala takża | w Ameryce alirzymie 
wrak V związku z tą genialną akcją 
wojskową Niemiec, 


wachadnia arm]a grecka widziała cię 
zmuszoną do zgłoszenia bezwarunkowej 
kapitulacji, 


Zwrot ten, w cztery dni zaledwie po rozpo- 
częciu wojny bałkańskiej zaskoczył każ- 
doga, kto jeszcze nie zdobył się na plęhsze 
zorjentowanie się w tem. o ca, chodziło 
Anglikom podezas organizowania froutu 
bałkańskiego przeciwko Niemcom, 


Nie można się dziwić, że 


także | w Ameryce szerzy sią coś 
w rodzaju rozczarowania do Anglików. 


W Anglii poczucie porażki sięga bardzo 
£lchoko, gdyż tam ubolewa się nietylko 
nad upadkiem ważnego, jeśli nie najważ- 
niejszego, punktu strategicznego ua grec- 
ki Na terenie wojny, ale także 1 aqłakuja 
anle ważnych półnacno-afrykań- 
aklch haz. Bengazi i Derna padły przed 
kilkoma dniami, a ponadto Niemcy doszli 
do posiadania ważnego węzła kolejowogo 
w Afryce Północnej, mianowicie el Me- 
chile. 

Ofenzywa niemieckich wojsk kolonjal- 
nych posuwa sią dalej po dawnej drodze 
zwycięstwa „Napoleona Afryki“, jak to 
Wavel hy? nazywany przez swych rada- 
ków w uznaniu za pierwsze brytyjs 
sukcesy na ziemi afrykańskiej i zagrozi 
wkrótce granicy egipskiej. Skutkiem tego 


problam egipski wysuwa sią na 
sua 


1 już dzisiaj stratedzy angielscy muszą 
zadać sobie pytanie, czy uda się zmobili- 
RAE armję egipską dla celów angiel- 
skich, 

Pozatem, w związku z szybką akcją 
Niemców w Północnej Afryce, kanał Su 
ki znajdzie się niebawem w strefie nie- 
bezpieczeństwa. Jak widzimy problemy 
plętrzą zlą wysoko przed Anglikam] i usu- 
nięcie tych problemów w szybkiem tem- 
pie zapewne nie uda się „Napoleonowi A- 
ryki*, tem więcej, że znalazł się on w 
przykrej sytuacji skutkiem wypadków na 
froncie serbsko-greckim. 

Sukcesy zimowej ofenzywy Wavela 
przeciwko włoskim pozycjom w Afryce 
nie okazały się trwalemi. Byly to raczej 
sukcesy pozorne, które uzvskal Wavel, 
lecz zonerał mugielski przekonal się, że 
nieprzyjaciele mają swoje plany i przy- 
zwyczajeni są je energicznie i z całą pew- 
nością siebie urzeczywistniać. Przedsmak 
niemlackiej ofenzywy ndczuwają Habrza 
rhowie Grecy | nawet sami Anallcy, 

To, co uczyni Hitler w przyszłości, kon- 
brunnjąc rozpoczętą ofenzywę, jest zna- 


Jerwszy 


nem: będzie on atakował Anı 
dzie tam, gdzle ich dopadniu, 


Co Jednak uczynią Anglicy w tej Ich 
więcej, niż przykrej sytuacji? 


W Anglji mówi się z miarodajnej stro- 
ny, ze Anglja nie jest już w stanie do zor- 
ganizowan:'a uowego, ofenzywnego frontu 
przeciwko Nieancom R nieundałych dypla- 
matycznych i woj lekowych AL na 
Bałkanach. Nowy przykład opuszczenia 
sojusznika, o którym io przykładzie zu: 
pelnie slusznie mnogą mówić Serbowie à 
Grecy, nie zachęca hynajmniej innych ma- 
łych narodów do zajęcia stanowiska pa 
stronie Anglii. Dla Anglików. istnieję za- 
tem jedno tylko wyjście a miamowiaii 
tmymanie się (ak długo, jak ta tylka he- 
dzie możliwem na swem stanowisku defen- 
zywnem. Sama dobra wola mie wystarczy 
jednak na to, ahy ta zrobić. 


Bez szybkiej | wystarczającej pomocy 
Ameryki jest ta wręcz nlamoażliwe. 


Jak zaś ta pomoc dokładnie wyglnda, wy- 
nika to miedwnznącznie z AA 
serbskiego i greckiego. Jngosłowianie mu- 
sieli sią zadowalić telograynem, wysłanym 
przez Roosevelia, w którym icnże obiecy- 
wa! im wszelką możliwn pomoc. 
Niemieckie akcje wojskowe sg w pal- 
nym toku, a ciągle jeszcze nie widać na za- 
chodnim horyzoucie klebów dymu paraw- 
ca amcryknńskiegn. wiozącego sprzęt wo- 
jenny. Nawet i Roosevelt, na którego o- 
hielnicach tyle nadziei budowamo nu Bal- 
kanach, nie Jest w stanie datrzymać swe- 
go słowa, po pierwsza dlalegh, że wobec 
krej sytuacji amerykańskiego prze- 
zbrojeniowego nie może sobie na 
to pozwolić, a pa drugie dlatego. ża Niem- 
cy czynią wszystko, ahy zatapiać okręty. 
wiozące materjal z Ameryki. Że zaś stra- 
ty te nie są wcale małe, wynika to z opn- 


blikowanych osłatulo angielskich i ame- 
rykańskich sialystyk. 


Szale]e clągla jeszcze na ESY hry- 
tyjskich wysp bitwa na Atlantyku, 


jeszcze wynik jej jest niepewny „ale w 
Londynie wzdycha się już nad ofiarami 
i kosztami, jakie wymaga ta mądrze przez 
Niemców prowadzona bitwa. Churchill w 
dalszym cl: ostrzega przed optymizmem 
i agle jeszcze różowej dla że- 


i nia widzi 
glugi brytyjskiej przyszł któraby wy- 


zostaną znaczki pocztowe na oplacenie 
2.25 RM., 
ma A ima W mt 


łaniała się z fal mórz światowych. 

W Londynie astuieje pełna świadomość 
tego, ża Nlemcy znowu zenchneli Anglię 
do defenzywy, aczkolwick w zimie żywiu- 
no nowe nadzieja na_skromuą ofenzywa 
na kontynencie, W Londynie powołano 
nowych ludzi da usuwania hłędów ich 
przedników i do przeprowadzenia decy: k: 
jącej reorganizacji, juka przewidziano w 
rozmaitych dziedzin: in. Mima to je- 
dnak raz po raz mua tych nowych lm- 
dzi odsyłać do domu i szukać iunych, en 
da których istniałohy przypuszezonie, że 
będą lepiej odpowiadali zadaniom. 

W Anglji brak jest nietylko sprzętu wu- 
jeunego, środków żywności i żołnierzy, 
ale grzedewszystkiem brakuje właściwych 
ludz), którzyby wraz z Ohurchiłlem i Br- 
vinem uzyskali wymarzone snkcesy i umo- 
żliwili znowu Anglikom spokojny, oddech 
w zatrutoj ntmosforze tej najfatalniejszej 
zo wszystkich wojen. 


System konwojów okazał się 
niewystarczającym. 


Do tego wniosku doszła obecnie SEE 


lt stara się problem 
tj rozwiązać w sposób. który zapewne nie 
zdobędzią sobie poklasku całego narodu 
amerykańskiego. Dla wielu Amerykanów 
myśl, że możnaby się zdecydować wysy- 
łać malerjał, przeznaczony dla Anglii na 
własnych okrętach, eskurtowanych przez 
amerykańskie okrety wojenne jest wręcz 
upiorną. Straty bylyby przez to nrawda- 
modabnie jeszcze większe. Nie zapomnia- 
ma bowiem za Oceanem słów Hitlera. kló- 
ry powiedzial, że wszystko to. co stanie 
ER wyrzuiniami torpedowemi niemieć- 
ich kanonierek i łodzi podwodnych zo- 
tania zatopione. 

Charakterystycznym. a niemniej m 
wstydzającym, jest sposób, w jaki Amery 
ka odniosła się do sirat i porażek angiel- 
skich, Amerykańskie dzienniki calkiem 0- 
twarcie wpisały mianowicie Anglikam do 
pamietnika nastęmujące słowa: „Tylko nie 
mówcie nam Anglicy, że oddaliście Ben- 
gasi dobrawolnie!", 

A obecnie Bengasi nie jest odosobnio- 


i Ameryka, i Roos 


wypadkiem. tylko jednym z wielu, 
nawet najbardziej dla Anglii 
żnie nastrojone dzienniki Ameryki 


zwalają sobie ukrywać, Pozałem A- 
merykanin, jako „bussinesmam* jest bar- 
dza przyżwy. majony do samodzielnego 


sposobu myślenia i do dokladnego lic: 
nio Z olówi iom w ręce, i jest hewnem, Ża 
nia da się skrzywdzić przy zawieraniu in- 


teresa z Anglikami. gdyż także i pamoe 
dla Anglji opłacana jest dobremi funtn: 
mi w zlocie i angiolskiomi posiadlościami 


k tego dowiodły w wystar- 


w Ameryce, 
niedawnej 


ezający sposób wydarzenia z 
przeszłości. 
Rozpoczynająca sią nawa epoka, ku któ- 
rej idzio św'at, gd ACE I się hurzliwia 
abeenn wojną, Śclerają sią ze sahą Świa- 
tonoglądy otwarcie į skrycie „pomagając 


sobie dyplomacją, albo waleząc z bronia 
w ręku. 


W grze |Jest Imnerjum światowe. 


Zniechęcony może ją przegrać; odważny 
może ią wygrać. Obserwator, 


Zagrzeb zajety przez wojska niemieckie 


Berlin, 12 kwietnia. Naczelna komenda armji niemieckiej ko- 


munikuje: 


Niemieckie wojska pancerne wkroczyły w d 
ludnoś. 


nia wśród wielkiej radości 
Zagrzebia. 


iu 10-go kwiet- 
do stolicy Chorwacji — 


Przełamanie linji Metaxasa. 


Przełamanie linji 


Kraków, 12 kwietnia. 
jest 


Metaxasa' przez wojska nlamieckie 


nfojusznika" skłoniła ga da decyzji złoże.' 
nla broni. Napiętnowanie przez greckiego 


czynem wajennym, który należy postawić | dawódcę postepowania Anglików nie różni 


w równym rzędzie z najwybitniejszemi 
wyczynami w walkach górskich podczas 
wojny światowej. 

Wykorzystując wszelkie doświadczenia 
wojen górskich. zbndowano w ciągu wielu 
lat pracy system fortyfikacyjny na linji 
Metaxasa, o którym sądzono. że sprosta 
wszelkim wymaganiom. Pas wzniesień się- 
ga tutaj dn 2.000 m. i tam właśnie zbuda- 
wano sllnle umocnione farty, punkty a- 
parcela i wykute w skale stanowiska hoja- 
we, sięgające w glah dolin. Połączone pod- 
ziemnemi zankami pieczary i sztolnie wy- 
kule w skalach zasłaniały załogę fortów 
przed agniem najcięższej nawet artylerii. 

Ta twierdza skalna byla broniona przez 
elltę pulków greckich, w których skład 
wchodzili oficerowie i żołnierze. nchadzą- 
cy za kwiat armii greckiej. Ta zest ienie 
nrzedsiawia wy mownie jak dalece ciężkie- 
mi musiały być walki. które doprowadziły 
do przełamania tej li 

Dowódea greckiej armji macedońskiej. 
która w dniu 9 kwietnia złożyła broń, liey 
Bartupulus złoży? oświadczeni 
wysadzili mosty na Wardarz: 
bahatørska walczącej armji greckiej, 
niezrozumiale | wręcz perfidne a H 


się niczem ad zachowania się wojsk bry- 
tyjskich w Norwegii |] Flandrji, 


Wobec wybitnych sukcesów arm 
mieckiej na noluduiawym wschodzie, An- 
glicy usiłują przypisać cala adnawled: 
ność za nieudanie się akcji swemu s 
sznikawl. Dziennik angielskiej kolonji w 
Argentynie „Buenas Alres Herald" pisza 
w artyknle. zatytułowanym „Ciemne dni“, 
dosłownie ea nastepuje: 

„Spowodawany niepowadzeniami Serbów 
odwrót grecki stawia angielski korpus 
AE AAU przed tak ciężkilem zada- 
niem, lakia dotychczas nigdy nia spaczy- 
wała na jego barkach. Wydaje sie. że po- 
wracają najciemniejsze godziny Ypres, 
Mons i Dunkierki. Należy aczeklwać twar- 
dych ciosów. Pozostawieni własnemu lo- 
sawi przez nóluzbrojonego jugosłowiań- 
skiego sojusznika, Grecy znajdują się w 
hardzo poważnej sytnacji, która może się 
jeszcze pogorszyć, jeśli nda się nienrzyja- 
cielowi przedrzeć sie do Salonik. T jeszcze 
raz beda potem musialy wojska angielskie 
taczyć zacięta walke z powodu porażki. za 
która same nie są ndpowiedzialne“, 

Jak widzimy. Anglicy zawsze usiłują 
przypisać winę za niepowodzenia wszyst- 


kim lanye: hyle tylko nie brać le] na 


Apel zagrzehskiej radjostacji. 


Zagrzeb, 14 kwietnia. Podczas gdy n 
mieckie wojska pancerne wkraczaly wśród 
radości ludności do stolicy Chorwaci 
wówczas zagrzehska radjostacja wezwał. 
naród chorwacki do zlażenia broni | da 
złożenia przysięgi na wlernaść nienodle- 
ulemu państwu charwacklemu. Charwacja 
nie będzie więcej walczyła za ohce sprawy, 
lecz wylącznie za sprawę wlasnej wolno- 
ści. Równocześnie ludność została wezwa- 
na przez radjo do udekorowania domów 
flagami na cz mającego niebawem 
przyhyć chorwackiego bojownika 0 wol- 
ność dr. Ante Pawelicza, 


Marcowe straty w Angl 


Nowy Jork, 13 kwietnia. Wedlug infor- 
macji  snwielskiegn ministerstwa bezpie- 
czeństwa wewnęlrznego. podanej przeż 
Associated Press. w miesiącu marcu min- 
ła zginąć w Anglii wskutek ataków lolni- 
czych 4.259 osób, ch w zakla- 
dach zbrojeniowych, oraz 
sto ohrażenia. W czasie ataku na Lirernaol 
w dniach 12 i 13 marea mialo zginąć 500 0- 
sób. zaś 500 odniosło zranienia. W czasie 
nalatu w dniach 13 i 14 marca na okreę 
Clyde zginać miało 1100 osób. zaś 1000 ad- 
niosło zranienia. 


Angielska stacja kablowa w Vigo 


unieruchomiona. 


Vigo, 13 kwietnia Angielska stacja ra- 
djowa w Vigo, która przesyłala również 
wiadomości da Ameryki, wstrzymała swn- 
ja działalność. Jako podstawę do tego za- 
rządzenia podano stosunki, spowodowana 
wojną. Hiszpańscy urzędnicy zostali zwal- 
nieni. 


Powstaje z martwych... | 


(pwp) Kraków, 12 kwietnia. 
Bóg dał czlowiekowi radość czuwania — 
wielki skarb człowieczego ducha uznany 
został przez Kościół katolicki jaka wa- 
wnętrzna prawn czławiaka da aktów dobra] 
wali. I aby ta dobra wola, żiórg każdy z 
nas winien wlasne życie odmierzać, pa 
wieczne czasy przetrwała w sercach na- 
szych, dał nam radość czuwania nad na- 
szemi doczesnomi sprawami, albowiem 
poprzez ta nasze życiowa sprawy prowadzi 
kazdego z nas droga do wieczności. 
Święto Zmartwychwatania Chrystusa Pa- 
na i szczególnie przez nas uroczyście 
obchodzone właśnie dlatego, iż jest wyra- 
zem Kosklej spatrznaści | sprawlediiwości 
dia tych, którzy czuwają... 
W to święto myśli nasze w uroczystej po- 
wadze kieruja się ku męce Pańskiej, ku o- 
wym dniom przed prawie dwudziestu wie- 
kami, kiedy to Syna Człowieczego popro- 
wadzono na Golgote, by tam męczeńska 
amierć zadać A tłum wołał: Jeśli jostes 
Synem Bożym, to ocal siebie... A Chrystus 
milczał, albowiem przez śmierć swoją miał 
dać świadectwa wiscznej Pra 1l może 
nigdy 


„Pójdźcie do mnie wazyrey, a wezyatkich 
was nakarmię.." przemawiał Syn Czlowie- 
czy do stroskanych i pagrążonych w roz- 
terce ludzi. Wola? biednych i ubogich, wo- 
lał chłopa | robotnika, żył dla ludu i z lu- 


dem proatym. Pracujcie — wzywał i na- 
wolywał Syn Człowieczy. I pouczsl, że 
kałdy ma prawo da pracy | sprawiedliwo- 
ści, albowiem Bóg jeat Śprawiedliwością. 


I zaniepokaiły możnowładców i faryzeuszy, 
którzy onych czasów wszystko zlota poria- 
dali, słowa ubogiego Nazareńczyka, Dla- 
tego przywiedli ko przed Ponejusza Pilata 
i wolal: Ukrzyżuj Go! 

Jakże głęboko aymboliczna jest ta soe- 
na, opisana przez Pismo Święte. w której 
fa ryzausza | lichwlarze, wyzyskiwacze i ka- 
CU nynagogi Ża: by ukrzyżowano, 
y do grobu złożono uosobienie Sprawie- 
dliwańci i Prawdy — Jezusa z Nazaretu, 
albowiem powiada o sobie: Jam jest syn 
człowieczy... 

Niedlugą Jednak byla radość tych, któ- 
rzy zapragnęli zniszczyć na zlom) Prawda. 
Trzeciego dnia zmartwychwstał Syn Czło 
wiezy, aby dać świadectwa boskiemu po- 
chodzeniu glonzonych przez siebie prawd — 
miłujcia bliźnich waszych i waszą pracę, 
albowiem przez mił racy i dabroć ser- 
eao nienia wi 

A lu pow Prawda | musieli przed 
„nią ukorzyć się ci, którzy zamiast kornia 
nochylić czoła przed Synem Bożym, woleli 
zanowić modły da złotego cielca, któremu 
klaniano sie swego czasu w synagogach i 
czesć hoską oddawano, Kaplani ałotego 
glełea mualall upaść w pk — jak nas 

ucza Piamo Św. — albowiem archanio- 
owie z mieczami w ręku WED wiel- 
kiej obwieścili świa zmartwychwstaniu 
E 


EJ 


w, onowiada i o czem 
tak wnikliwie nouczaią mężowie Kościola. 
Tam wtady na Golgocie nie innego nie czy- 


mem nam Pisma 


niono, jak atarano sig zniszczyć Prawdę, 
hy ostatecznie zatriumfował zloty cielec, 
by ostatecznie upokorzyć wszystkieh ludzi 
dobrej woli... k ra 
A cóż Innego teraz dzieja sie na świecie, 


„DZIENNIK PORANNY“ Nr. 85. Niedziela, 13 kwietnia 1941. 


jeśli nie walka Prawdy z pleniądzem? Z 
jednej strony ataje coraz wiecej uarołów, 
ożywionych tylko jednom pragnieniem 
aby w pokoju i sprawiedliwości poświęcić 
Bią jednemu z uajwiekszych przykuzań 
Chrystuzowych: — Pracy. A z drugiej 
strony stoi świat posiadaczy, świat kapłs- 
nów synagogalnych i faryzeuszy, bronią- 
cych panowanla złota nad światem, pano- 
wania tego złota. które droga wyzysku i 
bezprawia zdobyli.. | o to teraz taczy się 
straszna wojna, z kiórej znowu zwycięzcą 
wyidzie ten. kto jest obrońcą Prawdy, al- 
bowiem Prawdy niepodobna do grabu zło- 
zye, albowiem niepodobna jej przekupić 
złotem ani uśmiercić. 


„ości rdzia. „Jest to święto snmie- 
nia i pracy — i dlalega w dzień Zmar- 


twyohwsiania Syna 
rujamy nasza myśli ku prz: 
hyć nas Jasna I spr: wa, 
wiem poprzez błedy nasze zrozumieliámy 
nasza prawa i akawlązki. a 

Z błędów naszych narodzila się świado- 
mość życiowego powołania. a z tej świado- 
mości wypływa radosne przekonanie, że na 
Świecie całym święci się dziś radosne Świę- 
ta Zmartwychwstania, radosne święta zwy- 
clęatwa Prawdy nad Złem. Dla tych co 
zbłądzili. niechaj pociecha stana się slawa 
św. Angnslvna. który nowiadn: „Ten tyl 

Jadzi, kta nic nie robi i nic nia myśli"! 

Ponrzez zwycięstwo Prawdy nad Zlem. mo- 
przez zwycięstwo umiłowania pracy, nad 
wyzyskiem i niesprawiedliwościa. daje Bóg 
nnm nowy dowód, że Syn Człowieczy jest 
z ludźmi dobrej woli... À 

Jest z tymi, kiórzy walczą o urzeczywist- 
nienie jego boskiego testamentu: „Pracuj- 
el J] nawzajam' | 


Anglicy żądają I 


kwidacji 


„Õazety Polskiej" w Londynie 


(=) Sztokholm, 312 kwietnia. Dzlennik 
anglelski „News Chronicle“ omawia sp. 
wę „Gaz Polskiej", ukazujące] się 
Londynie i rozuowszechniającej falszy! 
1 szkodliwe oświadczenia na temat pol 
tyki anglelskie]. 


w | aby ludzie. korzystając 


Dziennik domaga się likwidacji „Gazety 
Polskiej", ponieważ nie można tolerować, 
z waściny Wial- 
j Brytanii razpowszschniali wiadomo- 
rzeczne z celami, a która walczy 


ołtwacja zrywa stosunki dyplomatyczne 


z Jugosławią. 


12 kwietnia. Rząd ułowacki 
ki dyplomatyczne z Jugosła- 


a. 
Odnośna nota, uzasadniająca ten krok 
wrogiem ustosunkowaniem się nowego Tzą- 
du jugosłowiańskiegn wobec Rzeszy nie- 
mieckiej sprzymierzonej ze Slawacją ukla. 
dem achronnym oraz wobec ogólu państw. 
zjednoczonych w Pakcie Trzech została 
wręczona we radą |Jugoslowiańskiamu 
dstawicialowi dyplomatycznemu Sl- 
miczowl. 


Słowacki przedątawiciel dyplomatyczny 
w Belgradzie dr Ciekar jeszcze we wtorek 
panan przez Budapeszt do Slowacji. 

rzeżył on jeszeze w Belgradzie straszne 
skutki pierwszych ataków powietrznych i 
na pelnej niebezpieczeństw podróży zdołel 
dotrzeć do granicy |Jugosłowiańsko-wą- 
giarskiej. Jugosłowiański przedstawiciel 
dyplomatyczny w Bratysławie opuści Sło- 
wucję przypuszczalnie w przeciągu naj- 
bliższych dwóch dni 


Najbliższy współpracownik Wavella 
w niewoli. 


y: 
erala Wavella. 
2.000 żołnierzy, kilku 
ałów zostalo potwierdza: 
wo czwariek w komunikacie brytyj 


ne 
skiej kwatery głównej Bliskiego Wschodu. 
W komunikaoie, opublikowanym w Kairo, 
czytamy: 

„Straciliśmy pewna iłońć ludzi, którzy 
zoatali wzięci do niewoli, nie mamy wia- 
domaści o trzech oficerach wyższego mi0- 


pnia”. W danym wypadku chodzi 
rala-porucznika sir r 
gencrala-norucznika Naama i 
majora Camhklerparay'a. 

Na temat pndanej w niemieckim komu- 
nikacie wojennym liczby jeńców, komuni- 


generala- 


I 


kat mówi: „Niemcy okwladeryli w wym 
komunikacie, że wzięli do niewoli 2.000 lu- 
dzi. Liczba la nia jest uiemożliwa wobec 
warunków, w których adbywały się star- 


cia“, 
Generat-noruoznik O'Connor joat prawą 
ręka generala Wavalla. On kierował ope- 


rncjami, które doprowadziły do zdobycia 
Bengasi. Dowodeil on XII korpusem i zo 
stał wyróżniony przez premjera Churchi!- 
la w jego mawie radjawej. wvgłoszanej w 
dniu 9 lutege. Generał Neame, kawaler 
„Krzyża rji" byl dawniej 
ytylskich zbrojnych w 
ynie. major Gambli ray 
ył klarawniklam brytyjskiej misji waj- 
akowej, która bezpośrednia pa włoskim 
ataku na Grecję, udala się do Aten. 
Jak donoszą z Rzymu. král angielski 
podpisał już pema odręczne, w którem Zi 


enerala Wavzlla wicehrabią 
oł Hangasl. W tej samej ch niemiecką 
korpus afrykański przystąpił da kontr. 
nfensywy. Przygotowano już w ambasa. 
dzie angielskiej w Kairo wielka uroczy. 
stość wręczenia dyplomu para Anglji „Na. 
polsonowi pustyni" na dzień š kwietnia, 
dzień jednak przedtem wojska niemieckią 
i włoskie wkroczyly do Beugasi i uroczy. 
stość została odwołana, 


Włoski komunikat wojenny. 


Rzym, 11 kwietmia. Włoski komunikat 
wajenny z czwartku brzmi następująco: 

Glówna kwatera sil zhrojnych komuni 
kuje: Na fronela Julijskim pochód naszych 
wojsk w dolinie rzeki Sawy kontynuuje 
się od miejscowości Krajnska Góra. Na 
irontie jugosławiańskim w Alban] zdu- 
szona w zarodku nieprzyjacielską zkcją 
na odcinku Skutarl i wzięto licznych jeń- 
ców da niewoli. Nasze kolumny posu- 
nęły się na terenie jugosłowiańskim w 
kierunku wschodnim, celem połączenia sią 
a kolumnami niemieckiemi, Na francie 
greokim nia wydarzyło się nic godnego 
uwagi. 

Nasze zespoly lotnicza bombardowały 
i yjaeielskie wojska i samochody w 
y Bencovazzo. Urządzenia portowa 
w Ssbenica były powtórnie chrzucona bom. 
baml przez nasza mskadry bombowców, 
Formacje myśliwskie ostrzeliwały z kara: 
binów maszynowych objekty obronne £ 
wojska na froncie jngosłowiańsko-albań- 
skim, zaś w locie głębokim nod Slosella 
zaatakowały 10 zakatwiczonych wadnopia- 
towców, z których 4 uległy zniezezenin, zaś 
6 poważnemu uszkodzeniu. Nla« 
le samalaty przalsclaly nad Za- 
rą, zrzucając kilka bomb, które wyrządzi- 
Sa szkady 

Cyranalca nieprzyjaciel czynił darem- 
ne trudy usunięcia się przed postępujące: 
mi włoskiemi wojskami zmotoryzowane: 
mi, maiącemi zadanię okrążające. Zada- 
niem ich było przeszkodzenie pachndawi 
wzdłuż wybrzeża i na południe od Gebel 
za Derną w połączenim się, Zdobyty ma- 
terjal ca EJ jest znaczny. Da nlewoll 
dostala ale 2.000 żołnierzy, 6 generałów 
oraz kliku wyższych oflosrów. 5 

Wobee naporu przeważających mil boja- 
wych w Afryce Wschodniej, po bohater- 
skle] obronie padla M ua. Port został 
zamknięty, zas jegn vhjekty zniszczone. 

Wa wachadnim rajonia Morza Śródziem= 
nago jedna z naszych łodzi podwodnych, 
pozostająca pod komendą porneznika ma- 
rynarki Domenico Romano storpedawała 
angielski krążownik klasy Liverpool. 


Włoski zarząd w Cyrenafce. 


Rzym, 12 kwietnia, Sprawy zarządu gA 
wilnego w odzyskanych przez niomlacki 
korpus afrykański mlastach | okręgach 
Cyrenajki ob, natychmiast wto: u- 
rzędnic: 

Natychmiast po zdobyciu miasta Benga- 
si włoski prefekt tega miasta wydał odpo- 
wiednie zarządzenia, aby zaspokoić wszel- 
kie potrzeby ludności, klóra zuacznią u- 
cierpiała podezaa okupacji augielsl = 
Baa w, czasie 50 dni awego panowania 
w Cyrenajce nie pomyśleli o ludnnśmi cy- 
do podburza- 


J 


wilnej, lecz ograniczyli si 


nia tubylców przeciwko Włochom. 


Nowy szef Japońskiego sztahu 
generalnego. 


ił Nagana zo- 
śradę sze śsriahu 

ka. Fuszimi, 

Admirał Nagano liczy 61 lat, W r. 1946 
był on ministrem marynarki, w, nastę- 
pnym roku zoatał mianowany szefem flo- 
ty, a od r. 1939 jest członkiem najwyższej 
rady wojennej 


Zmartwychwstanie 


Gdy u wylotu wąskiego zanłkn zobaczy? 
wciónietą między odrananemi kamienioz- 
kami bramą awego mieszkania — przysta- 
nal z dziwnem uczuciem w sercu, 

Pooo wlaściwia tu przyszedł, pa tem 
wszyatkiem, oo slalo sia wczoraj, po tem 
owieniu zupełnego zórwania Z prze- 
nzłością..? Chyba tak z przyzwyczajeniał 
Dobrze znane, wciąż uczęszczane ulice 
miały dlań widać jakieś magnetyczne 
własności,.. Powinian był raczej czekać na 
Stefana w umówionym harze. Poco przy- 
azedtt,.. 

leż razy przechodził temi ulicami.. jak 
mual w pośpiechu znane hloki kamienic, 
bsle jaknajrychlej znaleźć się we własnym 
kącitu, wśród tej milej atmoafery. wśród 
rodzinnego oiepła! Zawsze już iam ktoś 
nań czekał z utęsknieniem. Naprzód żona 
sams — o oznaczonej porzę atała już przy 
oknie I wypatrywała jego powrotu, På- 
żhiej mala, złotowłosn Ewa sadowiła się 
na parepscia okna, a ujrzawszy ojca wy- 
chodzącego z za narożnika aąsiedniego bu- 
dynku, biegła pośpiesznie otwierać mn 
drzwi.. I biorąc małą na kalane, zaaiadał 
do stolu troskliwie zestawianego dłonią 
żany. Później wilał go znowu radosny 
gi: malego haka: to syn. puculowaty 
Romek zajmował miejsce siostry przy 
oknie.. I zawsze czekał go lad, dostatek, 
serdeczne słowa. 

Czy więc wczoraj mial słuszność, że wy- 
parl sią rodziny, swegn uczucia dla nie 

„Ala choćby i racja nia po jega była sir 


Zaczęły się troski o chleb powszedni, o u- 
trzymanie rodziny, Teraz odczuł, jaki to 
ciężar być jej głową. ojcem dwojga dzieci. 
Wciąż słyszał o hrakach. czy to w pro- 
wiantach, czy w garderobie, wciąż słyszał. 


trywania, powziął decyzję. 

W ciemnych, wilgotnych barakach, gdzie 
nocowali, czy w zadymionym barze przy 
„jednej czystej" nasiąkał poglądami przy- 
godnych towarzyszy. 

Stefan! Ten umiał zbijać jego zdania, 
zagłuszać watpliwości! Nie hez powodu 
nazywano go „komhinatorem!* Co za 
spryt u tego człowieka, en za buta. nieza- 
leżna! 

Stefan-kombinator stat aie jego iden- 
lem; jego słowa, słowami proroka: 

— Jak chcesz przy żonie siedzieć j dzie- 
ciam nosy ucierać.. to dobrze! Ale ja nie 
do tego. Dla mnie domem jesl cały świat. 
a dziećmi maja interesa! A tem, ca zdohę- 


dę, mia potrzebuję dzielić się z niki 
Wszystko moje: caly świni mój! Qa 
obchodzą te trzy gęby co wolają: „ieść 


Slarai się. żebyś ty z glodn nie zmatniał. 
a eni niech sami o swoje dbają! Mówię ci: 
rzuć dom i zrobimy spółkę! Źłe nn tem nie 
wyjdziesz! 

Zdurmial się nowością tego noglądu. Ni- 
gdy nad tem się nie zastanawiał A wła- 
ciwie.. co gn rzeczywiścio wstrzymuje od 
rzucenia wszystkicgo, od rnznaczęcia ła- 
twego, niezależnego życia, od zamknięcia 
oezu na jakieś nieuzasadniona obowiązki. 
nakazy? Co go wiąże z rodziną? 


.„Milość1.. Frazen! A gdrhy nawet takie | nymbr był na meke 


nie, to tłumaczy gn tak wiele: ostatnierni 
czasy jakże często bieda stukała da domu. 


uczucie istniało, czyż nie można go zagłu- | harówki, na aluchanie 


szyć, wyrwać z duszy, unicestwićt 


| 


„Kambinator” przekonał go. z 
Wynili „bruderschaft" i kilka „kolejek“, 
ściskali wię... i pakt został zawarty. Że bę- 
dla niega korzystny — nie wątpił. 
Wierzył w geniusz kambinatora! Ten u- 
miał brać się do interesów! Nie zawsze by- 
ly czyste, legalne.. Ale grunt, że niosły 
. Mógł być ufny w przyszłość przy 
wsnółpracy za Stefanem. 
ie już nie myślał. Nigdy do niej 
Nie zginą z głodu, ba żona mo- 
nabia zajęcie, a Ewka też już 
„ Niech sobie zresztą railza, jak 
jego uczucie nmarło dla nicht.. 
Ma jeszcza godzinę czasu do spotkania z 
kombinaiorem. W znajomym barza czekać 
będa nney „a potem? Trochę atrachu o ż 
cia i towar przy mijaniu „zielonej gran 
ey“ — ala to przecież nmłaci się sowiciel... 
Ala poco tu przyszedl? 
„Firanka u akua byla szezelnia zasunięta. 
ridovzny ta znak, żę nikoga niema w mie- 
n to dziś Wielka So- 


Wid 
szkanin. A prawda! R 
holu i ezas Rezureke 
Pamiętał momeni żegnania sie z żona. 
gdy zapowiadał swój powrót na ten dzień 
właśnie i obiecywał spieszyć się z dwarch, 
by nie spóźnić się na ta uroczyste doro- 
czna nahożeństwo. 
Uśmiechnał sią ironicznie na wspomnie- 
Jaki by? dziecinny z 
tem ślenem przywiazaniem da nrojonych 
tradycyj, do niemądrych zwyczajów! 
"Teraz jeęt wolnym czlowiekiem! Nie 
krępnje tej jego niezależnoćei żadna reli- 
gija, prawa, moralnnáci, nakazy! 
Ileż zawdzięcza kombinatorowi, že ten 
va glupota i ciasnotę 
! Gdyby nie ta opatrz- 
do dziś dnis skaza- 
arych dni, egdzienej 
niekończących aie 
skarg na wygórowana ceny, o dobrobycie 


nie tej naiwności! 


stwarzył mn oczy 
poprzedniego ży: 
nosciowa znajomo! 


sąsiadek, o tem, że węgiel cię kończy, że 
Ewa nie ma butów... N 

Cheial już zawracać — nagle zupełnia 
niespadziewania i niezrazumiale dla siebie 
postanowił wejść do mieszkamia. 

Słysząc zgrzyt obracanego w zamku klu- 
cza, doznał urzucia włamywacza: A niż 
jeat ktoś w domu? A tegn spotkania nie 
życzył sobie, Czn! intuicyjnie, że smutne 
oczy Ewki mówiłyby mu, że robi żle, a lzy 
w żoninych oczach zachwiaćhy mogły jego 
decyzję, wskrzesić in, co cheiał, by umarło. 
iaszkanie było jednak puste. 

„Już od drzwi odezuł świnteczny nastrój, 
zanważył połysk świeżo wyfroterowanej 
podłogi, wań zielonej choiny i świątecznej 
palmy. 

Tuż przy drzwiech stały lego miękkie 
domowe pantofle. Z przyzwyczajenia sią- 


gnal po nie, ale zaraz cofnal rękę. Teraz 
już nie ma obowiązku stosawań sie do do- 
mnwych przepisow! 

Gdy stąpał w awojem roboczem, zabła- 


conem obuwiu po hłyszczącej posadzee, 
atarał się adglosem kroków zagłuszyć jak- 
gdyby wyrzut sumienia. Wyobraźnia na- 
suwala mu wciąż przed oczy obraz pochy- 
lonych z wysilku pleców żony, przy szaro- 
waniu tych padłóg i przekonanie, że rahila 
to wlaśnie z myślą a nim i jego powrocie, 

Na stole było już wszystko przygatowa- 
na do świątecznej wieczerzy. 

Zdumiał się nad obfitością razłoażonych 
wiktuałów. Śnieżny obrua przybrany byl 
zielenią i wielkanoenemi „baziami“. Na 
śradko apetycznie rumiana szynka, wian- 
ELA baby.. Nawet cukrowy bara- 
nek... 


Cztery nakrycia! Więc liczona na niego, 
wierzono, że wróci A A 


Poczuł dziwne ściśnięcie w serem: 
Całą silą woli odrzucił precz ód alebia 


czwarty talerz pozostania nietknięty! 


Kraków, 12 kwietnia. 
Zamach stanu, którego świadkiem stała 
słę ostatnio Enropa, dokonany przez stery 
wojskowe w Jugosławii, zadziwiły wielu 
i przypomniały za 
BD 1 


też dawniej- 

szych czaaów. Kraj ten istotnie przez setki 
lat mie doznał spokoju: jedna rewolucja, 

| ieden spisek następował po drugim, zmie- 

AGO raz po raz syluac d 

że Serbja z 


od zdobycia swej n eanit 
w roku 1817 kiedy to Milosz Obrenowiez 
otrzymał od Turcji firman czyli przywilej 
na stanowiska dziedzicznego księcia, oscy- 
Jowała politycznie między Austria a Rosja, 


opierając się ta na jednej to na drugiej po- 
tędze i w EN utrzymując awe stano- 
wisko, 

Aoaja varska poplarala Serbja w Imie hasel 


pansławizmu. 


Tak wiadomo zamach Principa, splskowcan 
sorbaklega na arcykślącia Franciszka Far- 
dynanda austriackiego wywołał w dniu 28 
czerwca 1414 raku wojną euronojska, gdyż 

erbja nie uczyniła zadość ultimatum au- 
strjackiemu, wręczonemu przez ówczesnego 
posła w Belgradzie, barona Giesi von 
Gieslingen. 

Ale nie był to jedyny krwawy epizod w 
dziejach tego kraju. Długie panowanie 
Turków, ciągle walki z n prymitywny 
tryb życia jego mieszkańców, wytworzyły 
i tym naradzie cechy niezwykłej zaciętości 

| niellczenia lą z nakazami kultury. 


=- 

W średniowieczu byla Serbja przez pe- 
wien okres państwem dosyé poteżnem, 
zwłaszcza pod panawaniem dynastji Nema- 
nicxów. Z tej ta dynastii pochodzi] pierw- 
szy keiążę noszący atale tytuł królewski, 
mianowicie Szczepan I., koronowany przez 
arcybiskupa kw. Sawe, w r. 1195. Dlatego 
też nazywa się Szczepan I. w dziejach tegu 
narodu „pierwszowieńczonym”. Panował 
on do roku 1224 i rozszerzył znacznie swe 
panowanie. Jeden z następców Szczepana, 
car Duszan zdobywa jeszcze Macedonię, 
Bośnię. Albanis i Bułgarie. Potega tega 
króla war: la, ta też przyjal on Jeszcze 
a. KOTU rzymskiego | ‘oaza macedoń- 

o, kochajączga Chrystusa”. Panowa- 
nie tego króla była dla Serhi okresem kn- 
yzystnym. Gdy umarli w roku 1856, Serbja 
nia milala już tak dzieln monarchy. Syn 
jego Urosz V. jest ostatnim carem serb- 
skim z dynastii Nemamiczów: pa nim na- 
słepują iuż tylko poszczególni przywódcy 
plemion, przybierający tylul książat, Od- 
znacza LE jeszcze car Łazarz. który wlaści- 
wie przeszedł do dziejów Europy dzieki 
wielkiej ir która paniósl w walce z 
Turkami. W hltwie na Kosowam Polu 15 
czerwca 1389 zostala złamana potega Serbji 
brzsz Turków na wieki. 

Skutki tej kleski były srogie: nietylko, 
ia córka Łazarza musiałał jako okup po- 
= ślubić syna Murada sułtana tureckiego Ba- 
jazeta, w meczecie w starej stolicy Krusze- 
Was który zresztą istnieje po dziś dzień, 
ale 


cały kraj 
dostał sią pod wnływy tureckie. 


Mioda keiężniczka Melewa córka Łazarza 
stała się branka Turków tak jak cały jej 


„DZIENNIK PORANNY“ 


naród. Syn Łazarza, Szczepan Łazarawicz 
wraz z matką Millcą zamykają się w klasz- 
farze, a następni władcy serbsey to już tyl- 
ko królowie „malawani”, nie mający żadnej 
władzy. Taki stan rzeczy, pogarszając się 
zresztą z roku na rok, trwał aż da XI 
włeku. Serbom wtedy pozostałą organiza- 
cja kościelna, toteż ich cerkwie i ducha- 
wieństwo były jedynemi łącznikami ze 
światem chrześcijańskim. Zresztą więk- 
szość dostojników kościelnych cerkwi serb- 
skiej była wybieraną z pośród Greków, 
t. zw. fanarjotów. i właściwie byli ani tyl- 
ko urzędnikami tureckimi na tem stano- 
wisku. 
Pa dawnych stosunkach nozastała tylko 
arganizacja rodowa: sinło jest wtedy ro- 
dziną składającą się z kilku odnóg. Wybie- 
rało ono dwóch naczelników. starszyne i 
pana. kmiecia i kniazia. Każde siolo ma 
swego patrona i obchodzi jego święto. 


Clekawym zwyczajem serbskim, chnclaż 
spotykanym też w Albanii jest tak zwana 
nobratymstwo. 


Polega ono na tem, że dwóch meżczyzn ślu- 
buje gobie wieczną przyjaźń. przyczem do- 
konuje ceremonii rozcinaiąc sobie rękę i 
wysączając z niej kilka kropli krwi, którą 
wpuszcza się do kielicha i wypija. Ten na 
poly rycerski, a na poly harbarzyński zwy- 
czaj przetrwał aż do niedawnych czasów 
i mial wielkie znaczenie w stosunkach spo- 
łecznych Serbów. Pobratymey RE się eo 
ipsn krewnymi. tak że nle walna im np. 
żenić się z cńrką drugiego pohratymea, 
obowiązani do pamocy wzajemnej. Pad 
ny zwyczaj istniał też u innych słowiań- 
skich narodów, jakkolwiek nie nabrał ni- 
gdy takiego znaczenia jak u Serbów, 
Żyjąc w swych górach, nie mając żadne- 
go wykształcenia 
Serbowie stali sle naradem bardzo bitnym 
ale bezwzględnym i dzikim. 
Te cechy charakteru narodowego ujawniły 
się może najlepiej w chwili, kiedy Serbo- 
wie zdobywali swą niepodległość, a zwła- 
szcza po jej zdobyciu, kiedy ciagle powsta- 


Nr. 85. Niedzłela, 13 Kwletnfa 1941. 


Od jednej rewolucji do drugiej 


Serbja i Jugosławja — dwa etapy narodu. 


nia. rewolucje pałacowe i inne awantury 
wewnetrzne mąciły spokój kraju. 

Postacią najwybit zą w polowie 
XVII. wieku był bez watpienia Jerzy, 8yn 
Piotra, zamieszkujący Szumaudję, a zwany 
przez Turków „czarnym Jerzy! ezyli 
„Kara Dżordżem“. Był ta czlowiek olbrzy- 
miego wzrostu. dużej odwagi i niezwykłej 
bezwzgledności i dzikości. Zamieszkiwał on 
opala, i jak wszyscy Serbowie był 
elem malego gnapodarstwa. 


«lak wszyscy też Serhowla owych czasów, 
trudni? się głównie hadowlą świń. 


Wraz z dwoma towarzyszami Janką Ka- 
tyczą i Waszą Czarapatyczem począł on 
grać coraz większą role i zyskał sobie u- 
znanie jako wódz Serbów. Powoli też zy- 
skiwał sobie coraz większy posluch i sta- 
wał się wodzem nad mniejszymi przy- 
wódeami rodów. Pierwsze kontakty Serbii 
z Rosją datuja się od roku 1804, tj, od 
chwili, kiedy trzej wysłańcy Jerzeza ti. 
Nenadowicz, Tam Proktysz i Piotr Czarda- 
kija wyruszyli do Petersburga celem we- 
zwania pomocy carskiej. 


Od tej chwili zeszła wlela lat na clągłych 
bojach z Turkami. 


Ukazal się ma horvznneie jeszcze inny 

wódz, a mianowicie Miłosz Obrenawiez. za- 
łożyciel m jszej dynastii Obrenowi- 
czów. Walki tych dwóch mężów przeciwko 
"Tureji. ale też między sobą, wypelniają ów- 
<czesną historję Serbii. Udala się jednak 
nrzy nomocy ościennych państw, m. in, też 
Ausirji uzyskać jaką taką polityczną nie- 
zależność i w r. 1807 zarówno Relgrad jak 
Smeredewo, Szabac. Uszyce. Poszarewac, 
Komawie dawna stolica były już w rę- 
kach serbskich. 


Serbowla otrzymall rodza] autonamii, 
a Jerzy Karadźnrdź został Ich naczelnikiem, 


chociaż jeszcze nie księciem, W tym ta cza- 
sie powstały pierwsze ustawy serbskie i 
zaczęło sie ustalać miejscowe prawodaw- 


atwo: pracowal zresztą nad tą dziedziną 
Serb węgierski Filipowicz. Serbią ówcze- 
sua składała się z 12 obwodów, a ludności 
miała niewiele ponad miljon ludzi na 600 
milach kwadratowych. 

Niezwykła mściwość obu klerujących 
Serbią osobistości Jerzegn Karadłordża | 
Mllasza Obrenawicza stają 
woadem ciągle] niezgody. Zre: 
staje zamordowany przez Miłosza, gdy tym- 
czasem syn Karadżordża po 16 latach zo- 
stanie powołany przed sad za nasłanie na 
Milosza morderców. Wzajemne te mordy 
staja się nieomal zwykłą rzeczą, gdyż a- 
statni król serbski z dynastii Ohreno 
czów. niedorozwinięty umysłowa Aleksan- 
der, żonaty z słynna Dragą Maszyna, a- 
wanturnicą o dosyć romantycznej przeszło- 
ści. zastał zamardawany przez spiskują- 
cych oficerów, podobno według wersji kra- 
Żącej nedwczas, z rozkazu pretendenta do 
tranu ks. Piotra Karagjeorgjewicza, ojca 
zamordowanego w Marsylii króla Ale- 
ksandra a dziadka króla Piotra LI. Pa za- 
mordowaniu Jerzego Karadżordża zosta, 
księciem serbskim Miłosz Okrenowlcz, 7a- 
twierdzony w swej godności przez tak zwa- 
ny „hatliszeryf" sultański w r. 1817. Po- 
przednia w r. 1811 ogłosił sie Jerzy księ- 
ciem serbskim, wkrótee potem ucieka z 
Serbji i pozostawia pole do popisu dla ry- 
walizujących z nim Obrenowiczów. 

Miłosz Obrenowicz urodził się ok. roku 
1780 w wiosce Dobrynia, ojciec jego Teodor 
czyli 'Tesza byl ubngim parabkiem fol- 
warcznym, żona zaś tego Teszy wdowa po 
bogatym rolmiku Obrenie ze wsi Brusnicy 
miala troje dzieci z pierwszegn mnłżeń- 
stwa, z drugiego zaś trzech synów. którzy 

zyjąli nazwisko pierwszemo jej męża 
i stąd powstała nazwisko Obrenowicz. 


Syn Miłosza książę Michal również pada 
aflarą walki obu dynastyj, 


a tron zajmuje syn Jerzego — Aleksander. 
W końcu po 16 latach rządów znów zostaje 
na tron powołany stary książe Miłosz w 
roku 1858, mając lat 78 i pamuje do roku 
1860. Po wielu jeszcze zmianach, rewnlu- 
cjach itd. wstepuje wkońcu na tron za 
Milan, ojciec zamordowanego Aleksan- 
dra T. który po ahdykacji przyjmuje tytul 
hrahiego Takovo i bawi zagranicą, robiąc 
dlugi i zyskując sławe donżnana i utracju- 
sza. Wkońcu zyskuje tron jego syn Alek- 
sender. zamordowany w r. 1908, poczem wy- 
brany aontais ka AA Karageorgjewicz, 
późniejszy król Piotr I. 
xa 


Posiedzenie głównej komisji 
paktu trzech mocarstw. 


Barlin, 13 kwietnia. Pod przewodnie- 
twem ministra spraw zagranicznych Rz 
Szy van Rihbentri odbyła slg we czw; 
tek pierwsze posledzenie po zawarciu 
Paktu Trzech Moacarstw, dla Intensyfika- 
cji wspólpracy między Niemcami, Włacha- 
mi i Japonją założonej głównej kamisji 
trzech mocarstw. 

Jaka stali nełnomoenicy swych rządów 
w kom głównej wzięli udział w obra- 
dach królewako. włoski ambasador w Ber- 


| nie Diua Alfieri i cesarsko-japoński am 
basador w Berlinie Hikota Oshima. 

Minister spraw zagranicznych Rzeszy 
przedstawił przegląd dotychczasowej 
wspólpracy ma terenie politycznym, woj- 
skawym i gospodarczym. Następnie kami. 
sja główna ustaliła wytyczne i wskazówki 
ca do dalszej pracy nodkomisyj. czynnych 
na rnzmaitych terenach w podkomisjach 
Paktu Trzech Macarstw. 


Głosy prasy o sukcesach armji niemieckiej 


Berlin, 13 kwietnia. 
armji niemieckiej, odniesione na te 
Grecji 1 Jugosławii, wywołały wiel 
wrażenie na calym śwlecie, tem więcej, że 


le suke sy 


| nikt nie spodziewał się, aby sukcesy te 
mogły być uzyskane w tak szybkiem tem- 


nia. 
| Prasa mocarstw osi i państw należących 


do paktu trzech mocarstw wyraża swoją 
głęboką radość, podkreślając znaczenie 
tych sukcesów odnośnie da likwidacji 
wpływów anglelskich na kontynencie, Ta- 
kże i prasą hiszpańska wyraża sią z naj; 
większem uznaniem o sukcesach armji 
niemieckiej, 


Dziennik paryski „Oeuvre“ stwierdza, że 
ostatnie wydarzenia na Bałkanach powin- 
ny dać lekcję tym wszystkim, którzy przę- 
puszczają, ża można z Niemcami nartr: 
tować i konfarawać na temat współpracy, 
a równocześnia uprawiać pality| adcze- 
kiwania. W dniu 27 marca Anglia stanęlu 
za ploecyma króla Piotra, podobnie. jak ta 
sama Anglja skryla się w dniu 13 grudnia 
za plecyma spiskowców z Vichy. Mimo to, 
uowy porządek w Europie zostanie urze- 
czy wistniony: 

W Ameryce wiadomości o wydarzeniach 
na Ralkanach wywołały uczucia przygnę- 
bienla. Wychodzi również na jaw obawa 
n dalsze lasy Angijl, gdyby wojska angiel- 
skie były zmuszone do podobnego wąco- 
fania się z Bnikanów. jak to miało miejsca 
w Dunkierce. Podkreśla się zerwanie łącz- 
našel między armją urecką a Jugosłowiań- 
ską, co może mieć bardzo poważny wpływ 
na dalsze losy wojny. 


te „sentymenty*: czem tu jest się roztkli- 
wiać, czego żałować? 

j WZ że jæt głodny i zaraz będzie 
jeść 

Przysunął jajka malowane w krasne 
wzorki. To napewno Ewka.. A jedno spe- 
KO duże i starannie zdobione leżało 
osnbna, Bo zawsza tak.. od lat! Wielkano- 
ona pisanka przeznaczona do tradycyjnego 
obrządku „dzielenia się”... Ileż wspomnień! 
Nikt nigdy nie zuczątby „„Święconego” 
wcześniej, aż miłemu zwyczajowi nie stało 
się zadość.. I słowa żony szeptane w tej 
chwili przez lzy: 

— Oby zmkrtwychwstający Chrystus 
pozwolił nam zawsze zasiadać do wielka- 
nocnego stolu razem i w szczęściu!... 

„Drgnęła w nim żywiej jakaś tiumiona 
struna. Zmartwychwsiają dawne uczucia, 
kochania... 

Nie poddawać się, nie poddawać! 

"Trzeba się spieszyć zaraz wrocą! 
Wziąć swoje rzeczy i uciekać! 

W swoim pokoju znalazl wszystko ata- 
ramnia przygotowane. W wazonie kwiatki, 
na łóżku bieliła się świeżo wyprana koszu- 
la, przy łóżbu świąteczny numer „Gońca” 
i szkła, których zwykł był używać przy 
wieczornem czytaniu... 

Ta kwiaty napewno układała Ewka. 

Doznał oryginalnego uczucia. jakby iei 
slawa wymawiana przy tem. wciąż jeszcze 
wibrowały wśród ścian pokoju: 
„Mamusiu. czy tatuś lubi przyłaszcz- 
ki? Napewno lubi. prawda? I nanewna nie 
widział ich jeszcze tei wiosny! Szkoda, że 
nie znalazłam fiołków. bo te to już wiem, 
że bardzo lubi! Pamietam, jak zeszlego 
roku szukaliśmy ich razem z tatusiem... 

A czyje ręce wygladzały poduszkę, skła- 
daly koszulet 

CBC nd pracy ręce żony: 
wyobrażam sobie z jaką rozko 
szą Michał ja włoży! Tam biedaczysko nie 


miał napewno nawet czasu myśleć o zmia- 
nie bielizny! Natrudził się pogzciwina, na- 
pracowal, to teraz wypocznie!... 

Pewny by], że tak, a nie inaczej myślała. 

Ach, uciekać stąd jaknajprędzaj, bo 
reszty rozklei się, zmieni decyzję i omioie 
go okazja endawnej przyszłości!... 

Ala czul, że uczucia, które gwaliem o- 
depchnał od siebie, nie umarły. Odradzają 
się wbrew woli, wbrew rozumowi nawet. 
Żupelne ich zmartwychwstanie, będzie kle- 
ską jego planów! 

Przecież nie mógł jakoś wy: Kręcił się 
po mieszkaniu niezdecydowamie. niepew- 
nie. Nie mógł zgłębić istoty tego. co go tu 
zatrzymywało i co było od niega silniej- 
sze. Żal mu hyło rozstać się z tą ciszą, czy- 
stością, ładem, z tym rozrzewniającym, 
świątecznym nastrojem... 

Na biurku leżała otwarta koperta, adre- 
sowana do niego. Poznał pismo córki. Za- 
wierała ćwiartkę papiern. Był to niedo- 
kończeny list da niego. Widać Ewka mu- 
siała przerwać w połowie pisanie, by pó, 
do kościoł: 

Wahal się: przeczytać? 

-„Drogi Tato! Przygotowaliśmy jnż 
wszystko i mamy iść da ko a Ciebie 
jeszcza niema. Mama mówi 
rym miałeś wrócić. przyj 
i, że ac zatrzymali 


é 


es! Ba jakież to by 
Ea a i bieî Romek ślnbował, że ie- 
żeli przyjedziesz, to podzieli się ze mną 
iym barankiem z cukru, kiórega Mamusia 
kupiła. To dla niego jest wielką nfiara.." 

Z listem w ręku podszedł do okna. Gdy 
je otworzył wpadł do vokojn dźwięk od 
wielu godzin umilkłycb dzwonów. głoszą- 
cych Zmartwychwstanie. 

„Alleluja, PRA ~ Żyw iuż jest!!.. 


Procesja. 
Uciekać Gail (Saso Od tych 


wieków, od tych dowodów troskliwości, 
uczucia! Od samego siebie! 

Czy ta mnże wzgardzona miłość odżywa, 
Ra grobowy kamień i głosi się wlad- 

jego serca? 

E dotów spóźnić się na umówione spotka- 
nie z kombinatorem! Godzina! Rzuca o- 
kiem na biurko. 

Wzrokowa wyczuł tam jakiś brak. Czyż- 
był Przecież wszystko stoi, jak zawsze, na 
wlaściwem m;ejscu. 

Q! Już wie! 

Niema  złoeonej statuetki Chrystusa 
Zmartwychwstałego. Do tega sprzętu pi 
wiązany był szczególnie. Zna go przecie: 
ad dzieciństwa, z domu rodziców Co rok 
wśród „Ńwięconego" złocony Chrystus zaj- 
mawal naczelne miejsce, był świadkiem 
tych uroczystych chwil w rodzinie, 

Jnż wie! 

Rozumie teraz tę świąteczną zastawę, ten 
dostatek... Przecież gdy wyjeżdżał, nie mo- 
žna było końca z kańcem związać | nie tak 
dalece mogla się przez ten czas zmienić 
na lepsze. Skądhy z nędzy żona prz, 
gla do takich smakolyków na świ 

Więc figurka została sprzedana. 

Poszła z domu w obce ręce. Ktoś zapla- 
cil za złocenia. ale napewnn prócz tego 
żadnej dlań wartości posążek nie przed- 


I żona też te rzecz tak kochała! Ileż ma- 
siala ją kosztować rozląka z tą pamiątką, 
noszącą w sobie wspomnienia tylu różno- 
rakich chwil! 

A jednak zrobiła to z myślą o nim, by 
nie był głodny, by nie odczuł braków. 

A on? W tei samej może chwili wyparl się 
rodzimy, sprzedał ja za efektowną obietmi- 
cę zysku, za samolubne zwierzęce ideały! 

Już nie czuje wewnętrznej rozterki. Cale 
jagn duchowe „ja“ podporządkowuje ię 
zwycięstwu zmartwychwstałej miłości. 

Za drzwiami ruch. 


Głos Ewki: 

— Tatusia niema jednak. Pantofle leża 
tak, jak je położyłam... 

— ja jednak mam wrażenie... 
żony. 

Stanęła w drzwiach, 

Może trochę bardziej przygarbiona, z sil- 
niejszą siecią zmarszczek w kątach oczu, 
ale jak zawsze pogodna i czuła. 

A potem jeden wielki krzyk: — Tatol 

Jest szezęśliwy i rozezulony do łez. Zo- 
stanie z nimi! Zostanie nieodwołalnie. 

, Niczem kombinator, niczem jego plany 
i obietnice, On kocha, jest kochany, oto- 
czony swnimi. 

„(— I tatusiu! Po wieczerzy niech tatuś 
rozkroi nożykiem tego cukrowego baranka 
na cztery części, to nietylko dam Ewie, ale 
Mamusi i Tatusiowi też! 

— Ewka! Romek! Prędko myć ręce, ba 
siadamy do kolacji! 

Zostają sami. Żona bierze już w rekę 
talerzyk z tradycyjnem kiem. 

Ale jemu coś jeszcze leży na sercu: 
RAE ten złocony nasz Chrystusi Sprze- 

alaś 


— Skąd taka myślł Dziwisz się może, 
skąd to skromne Święconeł | Chodziłam 
czasami prać do zamożnych domów i na 
posługi, Ewka zastępowała mnie dzielnie 
w domn! A Chrystusa wzięłam da kościo- 
ła, dn poświęcenia... Bo sam wiesz, jak Je- 
go laska jest nam potrzebna, teraz szcze- 
gólnie, gdy tyle trudnych walk i pokus, 

Kładąc wśród zastawy świątecznej Iśnią- 
ca statnetkę, krzyknął w stronę uchyle- 
nych drzwi 

— Spieszcie się bąki, bo czas na wie- 
czerzę! 

„A przez okno wpadł jasny promień 
słońca i rozbłysnał tęczą na Chrystuso- 
wym sztandarze zmartwychwsiałej Miłości, 


— głos 


M. Dalborówna, 


Herlin, 12 kwietnia, Urząd Spraw Zag 
nicznych publikuje w Białej Kslędze Nr. 7 
wyszczególnione w proklamacji Kanclerza 
Hitlera nraz w deklaracjach rządu Rzeszy 
oryglnały i dakumaniy na temat sprzecz- 
naj z neutralnaścią polityki Jugosławii I 
Grecji. 

Z hedącej w opracowanin Białej Księgi 
Dodano do wiadomości publicznej w ogla- 
szonych dotychczas dwóch publikacjach 
szereg miczwykle ciekawych dokumentów. 

Zapisek ułównodowadzącega francu- 
sklch wajsk Lewantu, generała Wey- 
uanda z dnia 3 grudnia 1938 r. w spra- 
wie interwencji allantów na Bałkanie. 

Niemcy i mocurstwa zachodnie stoją 
przewiwko sobie na palu bitwy o ograni- 
czonej rozciągłości, które vo obydwu stro- 
nach obsadzone są gęsto doborowemi woj- 
skami, których siła bojowa ulegnie jeszcze 
większemu wzmocnieniu, dzięki patężnej 
organizacji, opierającej się na nich. Wapo- 
mnianv franż zachodni, jeśli nie ulegnie 
Tozszerzenin przez innego rodzaju przed- 
siewzięcie, atwurza małe widoki powodze- 
nia dla decydujących operacyj lub akeyi 
bojowych. Dla osiągnięcia celów wajen- 
nych aliantom konieczne jest przecież zu- 
walne i niezaprzeczalne zwycięstwo. 

W obecnym wianie rzeczy jedynie teren 
wojny na Balkanach może stwarzyć w Eu- 
ropie możliwość korzystniejszych rozwią- 
zań badź to przez rozdrobnienie drogą 
stworzenia nowego frontu dla przeciwnika, 
bądź teź przez skuteczny ntak z flanki na 
jego najżywatniejsze pumkty, 


Przygotowania do lądowania wojsk 
w Salonikach z udziałem Grecji. 


Odreezne pismo Głównodowodzącego 
francuskich wojsk Lewantu, 
Generala Weyganda 
Do Glównodowodzącego 
Armji Franonskiej, 
Generała Gamelina. 


Bejrut, dnia 9. 9. 1989. 


Znano są panu przyczyny opóźnienia mej 

ndróży do Ankary. Depesza nadeszła od 
Massiglitega nie pozwala mi dzik na na- 
dzieję szybkiega zlikwidawania istnieją 
«ych trudności. Komunikuje mi on rów- 
nież o tem, iż grocki aztab generalny nie 
jest jeszcze w możności przyjąć mojej wi- 
zyty, niemniej jednak deleguje on pewne- 
go oficera, z którym hede mógł odbyć 
poufną rozmowę. Pojmuję wprawdzie 
wszystkie te opóźnienia i nstrożności, dla 
mnie wybitnie niemiłe, ponieważ wprowa- 
dzajn zamieszanie do zagadnienia Salonik. 
Jeśliby obecna polityczna sytuacja w ad- 
niesienim da Wlach nie pozwalała na na- 
tychmiastnwe nsadowienie się wojsk alianc- 
kich w Salonikach, ta mojem zdaniem 
możnahy zażądać od Grecji uzyskania 2go- 
dy na noczynienia daleko idących przygo- 
tówań da absadzenia w szczególności 
zak delegnwania anpecjalistów w celu zor- 
kanizawania baz nnaz zmontowania, względ- 
uie dokonania pewnych prac, zmierzają- 
cych w kierunku rozhudowy dróg wzgled- 
mie pozycyj obronnych przez Greków. w 
ich własnym zakresie. Na sprawy te hede 
się starał nzyskać wpływ w toku pierwszej 
rozmowy, jaką odhędę z Grekami w Anka- 


rze. 
Zamknięcie transferu przez 
Jugosławię dla Niemlec I Wegler. 


Franenski attache wojskowy w Belgradzie 
do francuskiego ministerstwa wojny. 
Depesza, 
(Odszyfrowana) 
Wyciąg. 


Nr. 127. 


Belgrad, dnia 9 września 1939 
godz. 21.35. 


Niemiecki materja? dla Bulgarji jest w 
dalszym ciągu zamknięty. Próba przepusz- 
czenia dwóch pociągów. zamaskowanych 
jako tranaporty awoców. nie powiodła się. 

Węgry zamówiły w Jugosławii f5 ton 
antymonu, dostarczono 30 ton. Resztę uda- 
ło się nam zatrzymać. 

Zakazaliśmy wysyłki miedzi dla Węgier 
z zakładów górniczyąch Bor. 

300 ton przerzucono na Raguzę. Zostaną 
ona załadowane i skierowane do Antwer- 
piji jako portu docelowego. j 

Jeżeli panowie nie zgadzacie aię na ten 
zakaz, ta zechciejcie zawiadomić mnie a 
tem. 

Grecki eekretarz atanu proponuje 
czynna poparcie przedsięwzięcia salo- 
nickiega i pragnie wsnpóldziałania z 
Jugosławią. 


Francuski attache marynarki w Atenach, 

komandor-porncznik Pol-Lakalle -do admi- 

rala floty, głównodowodzącego, traneuskiej 
marynarki wojennej. 


Ateny. dnia 5 pażdziernika 1939. 
Nr. 22 Tajna i osobista. 
Dotyczy: Pogląd greckiego rządu w spra- 
wie swentulanego wysadzenia na ląd 
wojsk alianckich w Salonikach. 


„DZIENNIK PORANNY? Nr. 85. Niedziela: [3 Kwłełnla TIM. 


Dokumenty dowodzą o sprzecznej z neutralnością 
polityce Jugosławii I Greci 


Pierwsza publikacja Białej Księgi Nr 7 Urzędu Spraw Zagran. 


W moim piśmie Nr. 11 z dnia 22 wrze- 
$nia zwróciłem uwagę na fakl, że mimo 
żywionej dla nas życzliwości greckiego 
rządu, obecny stan sytuacji dyplomaty- 
cznej i wojskowej nie pozwala liczyć się z 
możliwością jego zgody na poczymienie ja- 
wnych przygotowań dla ekspedycji do Sa- 
lonik, 

Zapatrywanie to zostało potwierdzone 
przez zupełnie przypadkową rozmowę. jaką 
odbyli podsekretarz stanu w minieterstwia 
spraw zagarnicznych pan Mavroudis i nasz 
poseł w Atenach na ten temat. 

W przebiegu tej rozmowy, ani systema- 
tycznej, ami o charakterze urzędowym, pan 
Mavroudis oświadczył panu Maugras, że 
gdybyśmy w danej chwili zechcieli wysa- 
dzić na lud w Salonikach jakaś armię, Gre 
cja nietylko nie przeciwstawi się temn, ale 
nadto dolączy do naszych sil swoje siły 
zbrojne „nod warunkiem, że przy pomocy 
rmuygotowań dyplomatycznych 4 wojsko- 
wych zapewniony zosłanie sukces Lakiej 
operacji". 

-Do takich warunków — precyzował 
Mavroudis — należy mda AE 
sławii, której armia musi stanowić przed- 
nią straż ekspedycji. 

Pan Maugras w depeszy z 25 września po- 
wiadomił swoje wladze o wynurzemiach pa. 
na Mnvroudisa, które, jakkolwiek miały 
charakter poglądów osobistych i uczynione 
były w toku rozmowy prywatnej, pozwala- 
ią, przewidzieć, jaki punkt widzenia. zajmie 
rząd grecki w razie zwrócenia się do niego 
z urzędowem zapylaniem 

(~ Lshalle. 


Grecja pozostaje Wierna 


Serlija pros! o ściślejszą współpracę 
z francuskim sztabem generalnym. 


Piamo generała Gamellna do premjera 
francuskiego. 
Tajne! 


Sr © 
Lap. DN 
Wielka Kwatera Główna 


dnia 29 listopada 1989. 


Dspeszą NT. 9.177 z dnia 27 listopada 1939, 
której kopię Pan otrzymał, donosi nasz 
attache wojskowy w Belgradeie o życzeniu 
księcia regenta i jugosłowiańskiega szła- 
tm generalnego bliższego zacieśnienia sto- 
sunków z naszym przedstawicielem wo; 
skowym. Komunikuje równocześnie proś- 

inistra wojny 0 zgodę na wysłanie 
iańskiej misji wojskowej do 


Co się tyczy plerwszego punktu, bo w 
porozumieniu z panem Brugere, posiadaj 
cym w tej sprawie Pańską zasadniczą zgo- 
de, mam zaszczyt zawiadomić Pama, że we 
włagnem imieniu wysłałem do Belgradu 
jednego ofiesra moj. sztabu genernine- 
go, celem podjecia eiszych stosunków 
i koniecznej łączności z serbską naczelną 
komendą. 

Co się tyczy wysłania mindi ingoslowiań- 


jei, to jestem zdania, że może to mieć 
tylko dodatnie strony i z zastrweżeniem, ża 
podziela Pan jego zdanie. polecę oświi 
czyć naszemu attache wojskowemu, wy- 
słanie takiej misji do Francji akceptujemy. 


podp. Gamelin 


mocarstwom zachodnim! 


Notatka dla francusklej rady ministrów, 


(Wyciąg). 
2 września 1939. 

Grecja pozostaje wierna morarsiwam 
zachodnim. Rząd wloski zwróci sią do niej 
z żądaniem odmowienia układu przyjaźni, 
uplywającego w nadchodzącym paździer- 
niku. Grecja jednak wolałaby zawrzeć tyl- 
ka układ nentralnnści. Ponadlo zawrze o- 
na taki nklad tylko pod warunkiem, że te- 
go rodzaju trakiat nie hędzie stanowił 
przeszkody w utworzeniu frontu na wacho- 
dzie. (Oświadczenie posła gerckiego Połi. 
lisa wobec pana Coulondre z 18 IX. 1939). 


Grecja sabotuje wysiłki 
o utrzymanie przyjaźni. 


Franouski attache marynarki w Atenach 

kapitan marynarki Po-Lahalla do admire- 

ła floty, naczelnego dowódcy francuskiej 
floty wojennej. 


Ateny, dnia 31 paźdz. 1939. 
Nr. 55 Tajne. 
Przedmiot: stosunki włosko-greckie. 


Moja depesza Nr. 45/46 z dnia 25 paź- 
dziernika 1939 zapowiedziała Panu spo- 
dziewane w najbliższym czasie opubliko- 
wanie pisma rządu greckiego do rządu 
włoskiego, w którem stwierdzone zostaje 
istnienie najlepszych przyjaznych stasun- 
ków między obu krajami. 

W piśmie tem ma być nawet użyte słowo 
„współprac O takie oświadczenie prosi- 
ły Włochy. których pakt nieagresji z Gre- 
cią upłynął. Celem uniknięcia odnowienia 
tego ukladu rząd grecki rozpoczął wymia- 
nę not, którą — jak twierdzi — nie posia- 
da tej samej daniosłości co układ dwu- 
stronny, a natomiast Atenom nozostawia 
wolną drogę co do użyczenia w pewnych 
warunkach swego wspóldziałunia Francji 
i Anglji. 

Pisma rządu faszystowskiego, zredago- 
wanego w takich samych zdaniach eo pis- 
mo rządu greckiego ma być opublikowane 
równocześnie. 

W każdym razie istnieje uklad tajny po- 
między Włochami i Grecją, jak twierdzą, 
a zapawiedzinnej wymiany listów nie mo: 
jako 


zmiany politycznej 


tu naszego attache wojskowego z dnia 21 
października w tej samej sprawie. 
Oświadczenie greckiego sztabu generalne- 
go. Grecja zastrzega sobie swobodę dzia- 
lania po stronie sprzymierzonych. 


Attache wojskowy 


przy pnselstwle francuskiem w Grecji do 
Pana prezesa rady ministrów, ministra 
obrony kraju I wojny. (Sztab generalny 

arml]i 2. Blu 


Wyciąz 


Nr. 122/5 
Przedm. Rozmowa 
2 generałem Papagos. 
Złożylem dzisiaj rano wizyte generałowi 
Papagos, szafowi sztabu generalnego armji 


greckiej. celem złożenia mu gratulacyj 
z okazji ndzielenia mu wielkiego krzyża 
Legii Honorowej. 

Szef sztabu generalnego rządu greckiegn 
mapewnił mnia że wymiana listów, zapa. 
wiedziana w maim raporcie Nr, 121/9 
m dnia 29. 10. dojdzie do skutku bardzo 
prędko, jednak nie posiada ona żadnego 
zmaczenia i że Grecja odmówiła odnowienia 
paktu nieagresji, aby w razie.. konieczna- 
ści, zachować awobode działania po stronie 
Sprzymierzonych... 

Skorzystałem ze sposobności, aby omówić 
z generałem Papagos sprawe tajnych por- 
tów wojenmych w okolicy Kawalli... 

nodpułkownik de Lobit 
attache wojskow. 


„Polityka neutralności“ Grecji. 


Notatka wicedyrektora wydziału eurane|- 
skiega francuskiego ministerstwa 
zagranicznych. 
(Wyciąg) 
20 września 1939. 
Sytuacja dyplomatyczna na Bałkanach. 


Grecja: Rząd grecki atosnje polityke neu- 
tralności, która oficjalnie jest niezwykłe 
ścisła, w tajemnicy jednak nastawiona jest 
w kierunku wsnółdziałania z Francją i An- 
glja. Pewien oficer greckiego sztabu gene- 
ralnegn zostal wyslany do Ankary celem 
skontaktowania się z generałem Wevgan- 
dem, oraz celem wypracowania pewnych 
planów koniecznych do przedsięwzięcia 
wsnólnej akcji. łoscy delegaci wysłani 
celem odnowienia włosko-greckich paktów 
nieagresji, nrzvjeci zostali przez generała 
Metaxasa z niezwykłą rezerwą. 

14) Serbja naprawia linię kolejowa, pra 
wadzacą do Salonik, nortn przeznaczonego 
do lądowania aliantów. 

Prezes Rady ministrów i minister spraw 
zagranicznych Francji do ministerstwa 
wojny (Biuro 2) i do generała Gamelina. 

Dotyczy: dostawy materiałów wojennych 
dla Jugosławii. 

.... Szef sztabn generalnego daje nasze- 
mu attache wojskowemu dawody wzraśt 
jącego zanfamia. Już obecnie podjeto kro 
mające na celu podniesienie zdolności 
transportowej linij kolejowych w kierunku 
Salonik. 

Podkreślił on. że atmosfera mających się 
rozpocząć w dniu 27 listopada naszych per- 
traktacyj handlowych zapowiada sie ko- 
rzysłnie. Następnie p. Brugere zakomuni- 
kowal, że te rokowania będą mialy zasad- 
nicze znaczenie dlo naszych spraw w Jngo- 
sławii, oraz dla zaostrzenia blokady prze- 
eiwko Niemeom i rozwiną się jedynie w 
tych warunkach, jeśli my zgodzimy się do- 
starczyć Jugosla sprzet wojenny, który 
to sprzet uważa za niezbędny. 

Pan Brugge wyciąga wniosek z tego, iż 
jest sprawa rządu francuskiego razstrzy- 
gniecie kwestii przekazania pewnej nie- 
wielkiej części naszych rezerw materialu 
wojennego, oraz czy, takie poparcie, jakie 


Tugoslewia może udzłelić przez zaostrenłą 
IERA Niemiec, posiada wartość, 

Mam zaszezty zwrócić uwage Pana ng 
uprzednio porumzony bieg spraw. i 


Akt zaopatrzony jest następującą % 
wagą: 


Z de Bolsanger 10 AGE 1984. 
pod spodem napisano) 
Tel. 834 z dnia 8 listopada z Belgradu. 


(Ciąg dalszy nastapi). 
| 
Ciekawe oświadczenie dyrektora 


United Press. 


Rzym, 12 kwietaia. Rzymskie dzłenniki 
w specjalny snosóh podkreślają ośwlad, 
czenie dyrektora United Press P, Wilson: 
który po pobycie w Niemczech powróci 
do Stanów Zjednoczonych. 

IWilsnn miał oświadczyć, iż potencjal wos 
jenny Niemiec przybiera na mile. Naród 
niemiecki opanowany jest przeknnaniem 
iż nastąpi moment wkroczenia do brytyñ 
skisga państwa, przyczem moment ten Um 
zależniony jest od niemieckiego sztabn goa 
neralnewo, który będzię uważał blokadą 
wysp brytyjskich za całkowitą, 


Udział żydów palestyńskich 
w wojnie. 


(5) Nawy Jork, 12 kwietnia. „New York | 
Herald Tribnne" donosi: Na zebraniu Ligi 
kobiecej w Palestynie, które odbyło się W 
ubiegły wtorek, przemawiali Goldman i | 
zmanny antor brytyjski Norman Angeli 
Obydwa! zapowiedzieli! udzlał żydów pale: 
styńskich wojnie. M, i Angel) wyraził 
się, że Jeżsliky Anglia miała zostać polos 
nana, to żydostwu nacalej kull ziemskiej 
groz) śmiertelne nlehezpieczeństwo. Jum 
wkrótce walka Anglików może zależeć odl 
sily oporu, jaką wywrze Palestyna, aby 
móe kontynuować walkę, 


Niemiecko-włoska wymiana 
kuituralna, 


Berlin, 12 kwietnia. Niemiecko-włosk Eou 
mitet kulinralny dla reahizacji układu kula 
turalnegn, podpisanego dnia 24 listopada 
1938 r. uchwalił na awei tegorocznej sesji 
w Monachjum dalsze pogłębienie | ażywie« 
nle nawlązanych Już dotychczas  staaune 
ków kulturalnych. Porozumienie dotyć 
wszystkich dziedzin wymiany kulturalnej, 
W szczególności uchwnłono w naibliższym 
roku rozszerzyć program nauczania w 
szkołach nlemleckich Jgzyka włoskiego, o. 
ej NRA nlemiackiego w szkołach wła+ 
skich. 


Dziennikarz amerykański 0 stosuna 
kach w Generalnem Guhernatorstwiew 


Nawy Jork, 12 kwietnia. Na lamach 
dzi a „Satuday I Post" ul 
artykuł pióra 
sunkach w Polsce. 

Bess pisze: jerowniey polaklch placów 
wek zgodnie oświadczają , iż Niemcy czy 
nią nadzwyczajna starania o to, aby dos 
starczane ze Stanów Zjednoczonych i ims 
nych krajów transporty środków żywno” 
ści i odzieży były rozdzielane pomiędzy 
tych, dla których są przenaczome. Źródła 
zaopatrzenia zostały przeważnie wyczerpa- 
Je w clągu grudnia naskutek brytyjskiej 
blokady | trudności transportowych z kon- 
tynontam, Aby zapobiec klęsce głndu, 
Niemcy postanowili w lutym scentralizo« 
wać akcję rozdziału arlyknłów żywuościo+ 
wych za pośrednietwem wydziału w Kras 
pl w sklad którego wchodzą Polacy i 
żydzi”, 


Antor opisuje m. in. Żydowskie qhatta 
w Warszawie, oraz to wszystko, co Niem» 
cy uczynili dla żydów. Wzdłuż Wisły bu~ 
duje się tame, przy której znałazla pracą 
20.000 żydów. Żydzi mają własną radą mlej- 
ską i wladze niemieckie nie wkraczają. o 
ile nia wyjdą na jaw jakieś nadużycia. 
W budowie znajdują się dwa wiel da- 
my towarowe z własnami hocznicami ko- 
lejawemi, W żydowskiej dzielnicy czynny, 
ac pocztowy wyłącmie do użytku 
żydów. 


Goście marszałka Petaina przy stole 
wielkanocnym. 


Genewa, 12 kwietnia. Wedlug wiadomości 
otrzymanej z Vichy, szef państwa mara 
szałek Petain, chege podkreślić swą lącza 
ność z jeńcami wojennymi, zaprosił do 
siebie na święta wielkanocne dwóch ostat< 
nio zwolnionych m obozn francuskich jeń< 
ców wojennych. Obaj zaproszeni do mar- 
szałka Petaina jeńcy znajdują cię w 
chwili obecnej na kuracji w jednym za 
szpitali wojskowych w Vichy. 


Anglja pragnie sojuszu 
ze Stanami Zjednoczonemi. 


Sztokholm, 12 kwietnia. Lord Halifax 
wyglosł przed kilku dmiami odczyt wobeo 
ogólno-amerykańskiego związku dzienni» 
karek. Przy tej sposobności wyraził on na- 
dzieje, iź pa wajnie dojdzie niewątpliwie 
do sajuszu pomiędzy Stanami ZJednoczo- 
nemi I Angllą. zorganizowanego na wzór 
Ligi Narodów. który utrzymywathy pod 
swoją kontrolą Inrope, W Sztokholmie 
panuje opinia. że Anglla przez wysuwanie 
nrojsktu takiego snjuszu pragnla zama- 
skować awole polityczna bankructwa, 


Kraków, 12 kwietnia. 


„Radosny nastrój dnia Zmartwychwsta- 
nia laczy aię z radością hudzącej się da 
Życia przyrody. Łączność ta znalazła wy- 
raz w wielu tradycyjnych zwyczajach, 
związanych z Wialkanocą, nadając im ape- 
cjalny charakter, 

"Tradycyjne Święta Wielkanocne nie do 
pomyślenia są bez pisunek i kwięconego. 
Gdzienicgizie zachował sie jeszcze zwy- 
<zaj chodzenia we wtorek po Wielkanocy 
a zielona galęzia, zdobioną wstążkami, 
przywiązana do wierzchołka lalką, mają- 
cg przedstawiać wiosnę. Z gałęzią tą. zwA- 
ną gaikiem, maikiem lub nową wiosną, 
chodza ze śniewami chłopcy wlejscy po 
domach. Podobnie też istnieje w okresie 
(Wielkanocy zwyczaj toplania w $ 
gury Marzanny, która ma symbi wać 
oczyszczenie z wiosną osiedla z wszelkie- 
go zła. 

„ Naqbardziej many 1 roapowszechniony 
jest jednak „Śmiqus”, Skad pochodzi, trud- 
no dociec. Wynikiem prac etnografów jeet 
wielo ma ten temat hipotez, 

W Krakowia w drugi dzień Wielkiajnocy 


dumy splsszą na Zwierzyniec — na 
„Emaus*. 


Drugi zwyczaj już snecyficznie krakowski 
to „Rękawka" na Krzemionkach, obchód 
urzadzany tradycyjnie we wtorek poświą- 
teczny. 
drngi dzień Wielkanocy, otulony w 
ciepłe jnż promienia wiosennego słońca, 
nłynety każdego roku tłnmy krakowian 
na zahawę ludową „Emaus w stroną Zwia- 
rzyńca. Tam wzdłuż całej ulicy Tadensza 
Kościuszki od bnru „pad Tajkonikiem* aż 
nod kościół i klneztar Paniem Norborla- 
mek rozsiadaly silę kramy | budy Jar 
ma rcznie, 
W poniedziałek wielkanocny, jako w 
dzień tradycyjnego śmigusa czy dyngusa, 


oblawnii sią zwlaszcza mladzi wodą 
z buteleczak lub też perfumami. 


I przy tej „zahawie” nie brak było Amle- 
chu i wesołości, 

Mniejsze dzieci gamely sie przewaźnio 
da przerółnego rodzaju uwizdków. nisz 
czalek i frąhek, które puszezome w ruch 
w aporei ilości, wywoływały nieopisany 
halas, wrzask | zamieszanie. Ulica z obn 
stron chodnika zasłana gosto kramamt, 
wyglądała nader malowniczo, Wśród nich 
uwija? sle sprzedawca małych małpeczek, 
roklnmując je zahawnia kn uciesze dnra 
elych i dzieci: „Awieże afrykańskie mał: 
naczki dla synusia i córeczki” — lub też 
„endmo, endne malpeczki dla waszej ba 
heczki*. Tam znów zachęcenia katarynka 
do zatrzymania sią. zwłnszcza, ża prze: 
myślna papuga wyciagała los, kłóry ei 
przysztnkć cala przenowiedzieć był gotów! 
U innego znów kataryniarza los wydohy 
wala za skrzynki śliczna świnka morska. 
Opodal dochodziły znów dźwięki harmo- 
nii, na której wygrywał jakiś siarzec me- 
ladja skoczne i różna walczyki; 

Nirmało radości wswolywaly stragany 
z mdńwiątnie ustrojonymi żydkami, kiwa- 
Jącymi slg nad talmudem. T bywa! na ta 
figurki zmaczny nokup, bo byly istotnie 
dowcipne i zabawne. 

Wlaściwa zabawa Emausu koncentrawa- 
la sią abale odcinka ulicy a? do kościała 
Norbertanek, na obszernym placu Pod- 
zamcze u samych stóp Wawelu nad kala- 
nem Wisly, która skręca tu gwaltownie 
w kiernnku nólnoenym. Ruch, wrzask 1 
rwełes nieqpisany dakola kilku karnzeli. 
nonodzanych mechanicznie hih też GI 
hlalegn konika, głaskamegn raz wraz ma- 
lemi raezvnami vrozbawinnyeh dzieciaków. 

A jaki tlok doknla fabrykanta plany eu- 
krówajl W mgnieniu oka snorzadzaj 
swojej cenrodziejakiej maszynce 
cukru, owijat go zręcznie a patycosk. aprze- 
daigo w dowolnej tości za dziesięć czy 
dwadzieścia grnazy. T tak zahawa ta i we- 
srlenie się trwało aż do samego wieczora. 

Od samega już rana we wtorek poświą- 
teczny nodążaly długimi sznurami liez- 
ne gromady dorosłych, młodziezy i dzieci 
w sirone Podgórza na Rekawkę, która od- 
urwała się na rozłożystych wzgórzach 
Krzemionek dokoła nrześlicznego. starego, 
kamiennego kaściala św. Benedykta. 
Przez uroczy kościółek dnin lego przemy- 
wnły niezmierzone zasteny ludzi, chracych 
badźto pomodlić się w tym, stale zamknie- 
tym przybytku Bożym, badź też przyjrzeć 
sie jego ciekawemn wnętrzu, gdzie zwra- 
ca uwage ladny bardzo oliarz | chorek 
z malowidłami z osiemnastego wieku, 

W miare zhliłania sie do Podgórza 
wzrastał odówiętny charakter dnia; juz 
ulice Salinarna i Lwowska zdradzaly pe 
wien niepokój, który w ulicy Rękawka do- 
chodził do dnżega nateżenia. Rmla się tu 
ad dorosłych i dzieci, wsninajscych Bie 
stad na wzgórza, tonaca w blaskach ja: 
slegn, roześmianegn słańcn, rzucającego 
wesole smngi na budząca się do nowego 
życia murawę. y 

FRekawka jest uważana powszechnie za 
zabytek jeszcze pogański, mialo to być 

wimsenne święto umarłych, 
a nazwa pnehodzić ma rzekomo od zno- 
azenia zlami w rekach czy rękawech, ce- 
lem usypania knpca dla swego księcia. 

Punktem kulminacyjnym Rękawki jest 
jednak „slup“, na który, wdrapuja się 


„DZIENNIK PORANNY“ Nr. 85. Niedziela, 13 kwłetnia 1941, 


Krakowskie wielkanocne 
zabawy ludowe. 


chlopey, celem podjecia nagrody, która się | nie: wogóle halas i zamteszamie łóele dam- 


zmajduje na szczycie owego słupa, poema- 
rowanego mydlem. dzięki czemu niektó- 
rzy szezęśliwcy, będący już — tuż u celu, 
żeślizgnją sie w jednej chwili wdół, ku 
niezmiernej uciesze zgromadzonego doko- 
la niego tlumn widzów, jak również kan- 
dydatów na „łup“, 

W zasadzie brały w tych „ekrokatycz- 
nych“ zapasach ndział przeważnie tak zwa- 
na „andrusy” krakowskie, przed laty pró. 
bowali szczęścia uezniowie i siu i. Na- 
groda bywała weale pokaźna, bo skladala 
się z kompletnego ubrania z kapeluszem 
i bucikami. 

„W pobliżn słuna rozsiadały sie wygod- 
nie strojne karuzele i wymyślne różne huś- 
tawki, łódki buiaiące, katarynki, harmo- 


jakie, a wszyscy rozhawieni, roześmiani, 
odrzucali gdzieś hen gniotące troski dnia 
codziennega i cieszyli się niewiadomo — 
czem bardzi <cieplem wyjątkowo ałoń- 
cem, czy też nastrojem i zabawą. Piłki na 
gumowych nilkach latały na waza stron 
piski, krzyki, śmiechy dochodziły znał 
jakiá domoroały fabrykant latających ku- 
narków zachwalał dowcipnie awój pomysł 
i gromadziły się koła niego tłumy nietyl- 
ka dzieci. 

I tak bawił sie do wieczora dość smętny 
naogół ludok krakowski, tak przywiązany 
do swych dawnych tradycyi i umczyato- 
ści Indówych. choćby wspomnieć lajkoni- 
ka zwierzynieckiego. we 


Kącik f 


ilatelistyczny. 


Znaczki z „Merkurym'" 


Kraków, 12 kwietnia. 

Wielkie zainteresowamie wywołał arty- 
kuł a znaczkach austriackich. zamieszczony 
przed kilku (ygodniąmi. Każdy bowiem 
człowiek myśli zawsze, że to jemn właśnie 
uśmiechnie się szczęście, a podabnam do 
Ea wielkiego losu na loterji może 
być także odszukanie w elsrej korespon- 
deneji jakiegoś białego kruka tilatelisty- 
CINARA. 


Sìyszy się przecież — no i czyła w na- 
szym „Kąclku* o Mauritinsach po slo ty- 
sięcy zlotych, a przecież tukża — powta» 


rzamy — i w dawnej Monarchii Austro- 
Węgierskiej znajdowi w ablegu zna- 
czek, który dzielaj po: wartość cona]- 


malej 20 tysięcy. By! to znaczek gazotowy 
z podobizną greckiego boga handlarzy — 
Merkurego, wykonany w kolorze poma- 
rańczowym. Mały niepozorny kwadracik 
zaopatrzony tylko napisem: w Zei- 
tungs-Post-Sifmnel" kosztował awego cza- 
su (w roku 1856) tylko 6 krajcarów. ale 
uchował się w tak znikomej ilości egzem- 
plarzy, że tylko na wielkich wystawach 
tliatelistycznych można ga zobaczyć na 
własna nczy. 

'Trzeha się czasem przyznać do błędu, i 
w lym wypadku autor wywołał włąśnie zu- 
polnie nieuzasadnione nadzieje n wielu o- 
sób. nie nodając, że są to znaczki liczące 
cana]mniej $0 lat wieku. Niektórzy posin- 
dacze znaczków z Merkurym. a jest ich 
wiele, jak widzimy na reprodukcji. zadali 
sobie nawet trnd wyrysowania ich i prze- 
słania opisu do redakcji Gońca. Dzisiaj 
nieatety, rozwieją sie ich marzenia, w któ- 
rych roili sobie, że znaleźli dragocenny 
skarb, bo znaczki posiadane przez nich to 
calkiem posnolite egzemplarze. Ma się ra- 
zumieć, że jeszcze od czasu czasu od- 
najdzie się gdzieś sztukę z pierwszej kla- 
sycznej serji Merknrowych, ale na tysiąa 
wypadków będzie 999 razy znaczek w ko- 
lorze niebieskim, podczas gdy żáłty i ezer- 
wony odcień (kosztująca po kilka tysięcy 
złotych) nawędrowały już oddawna da al- 
humáw zkieraczy. 

Po lewej stronie reprodukcji widzimy 
wycinek adresowy z nazwiskiem odbiorcy 
jaki przylepiano na gazetę — w połowie 
1s-go wieku. Na zwyklą gazetę nalepinno 
znaczek w kolorze niebieskim, a urząd po- 
cztowy stemplowa? go przeważnie bardzo 
wyraźnym stemplem. W tym wypadku 
tlusta farba stompla czyni napis „Postamt- 
Zeitungs-Exp. Lamherg 13/6“ niezbyt czy- 
telnym, co także obniża cenę fega egzam- 
plarza. Sztuka bez zarzutu posiada war- 
taść około 35 zlotych, a niestemplowana 
5075. zależnie nd stanu gumy. Zarzutem, 
jaki można właśnie podnieść przy M: 
istniejących egzemplarzy, jest przedewszy- 


ki wykrawały te znaczki skośnie i krzywo, 
usdejnając właściwy abrazok Ceny po- 
wyższe odnoszą się więc do nieskazitel- 
nych „Markurych*, a już egzemplarz wy- 
słany da p. Wajgaria uchybia temu poj 
oiu, mając po lewej stronie brzeżek o sze- 
rokości zaledwie 0.1 milimetra. Oczywiście, 
że zachawanie takiego znaczka ma calej 
gazecie lub wycinku, przy ładnem ostem- 
płowaniu dodaje mu poważny procent war- 
tości w postaci dodatku „luksusowego“. 


W pierwszym rzędzie prawej strony Te- 
produkcji widzimy taki sam znaczek — ale 
jest ta w nojęciu laików — falsytikat, a fl- 
lataliści nazwa go nowodruklam. Z ta chwi- 
lą bowiem, gdy zaczęto zbierać znaczki. A 
przekonana się, st mniej eczemnlarzy 
z „Morkurym” aniżeli zbieraczy, poczta wy- 
drukowała mawtórnie starodawne serje 
przy pomocy tych samych, przeważnie na- 
nprawiomych klisz. Każdy nieco wiecej już 
doświadczony zbieracz, notrafi przecież na- 
tychmiaaf mdróżnić plerwadruk od nowo- 

ruku, dzieki tomu. że zachodzą hardzo i- 
atotne różnice badź to w kolorach, papie- 
rze, kleju. czy też zabkowania, W tym też 
wypadku barwa jest szato-niebieska za- 
miast błękitnej, papier cienki zamiast gru- 
bego. no i guma zupelnie gladka, podczas 
gdy oryginalny klej zawsza wykazuje pek- 
ni A zresztą było aż 5 wydań nowodru- 
ków, nrzyczem i one posiadaja swą war- 
toké (czasem aż do 100 zlotych za sztuke). 
Jeśli więc ktaś ma złudzenia, że wlaśnie on 
posiada najcenniejszy okaz, niech uda się 
2 nim do poważniejszej firmy flatelistycz- 
nej i łam poprosi o informacje. Kupiec po- 
każe mu w katalogu wyznaczona cene — 
no i takie bedzia niemiłe rozczarowanie. 


W drugim rzedzia widzimy dwa najpa- 
spallfsza znaczki — także z Merkurvym, no 
©encie i pół centa, które wychodziły w Au- 
atrii od roku 1847, wzelędnie 1880, aż do r. 
1489. Możemy sohle wyohrazić ile miliar- 
dów takich sztuk nalepiona na gazety 
przez 22 lata. Tak więc chociaż 2 pewnością 
99*/s egzemplarzy zginelo marnia w koszu 
na missi, to przecież dzisiaj wlaściwą_ce- 
ne za znaczek fioletoyy jest 1 grosz! Ka- 
talog nrzeconia nawet zielona sziukę za 
1: centa, żądniae zań — 60 pkt. ale jest ona 
w każdym razi leko rzadazn. Powatalo 
natomiast oczywiście nodczas tylu lat omi- 
nii znaczka finletowega niesłychane mná- 
stwa odmian przy 6 zasadniczych typach, 
a nawet kolory wahaja sią ad brazowego 
aż do niebieskiego. Takie odmiany, zwła- 
szcze niestemnlowane sa jnż hez porówna- 


nia droższe, ale na kilkaset zwykłych 
sztuk. trafia wie może jedną zaledwie a war- 
tości parn złotych (charakteryzuje ie nie- 


zbyt wyraźny rysnnek głowv). Pazatem 
istnieją sztuki ząbkowane przez samych 
wydawców gazet, ze znakami wodnerni iti 
tak. że specjaliści posiadaja w swych zhin- 
rach eale mnóstwo najprzeróżniejszych od- 
chyłeń od normy. 


Dalsze zmaczki z Merkurym emitowane 
w lntach 1899 i 1908 (w trzecim rzędzie), 
luh 1916 (trójkątne) nnleżą zasndniczo do 
calkiem nosnalitych. Tylko wyższa warto- 
i za f. 10 i % halerzy kosztnią nieco wi: 
cej. ala najwyżej da 10 złotych. zależnie 
zreszta od odmian papieru czy też prywat- 
nega zahkowania. Te znaczki snotykam 
na gazetach z akresu naszej młodości i ni 
jednokrntmie trafia się gratka. że wyławi- 
my w starych sznargałach sztukę. na którą 
łatwo znaleźć nabywcę. 


* * * 


Niemlscka Poczta Wschadu wydaje w 
dniu 20 kwietnia znaczek a wartości noml- 
nalnaj 10 złotych, który można zamawiać 
przy nomocy odpowiedniego formularza 
(za pobraniem) bądź to pojedynczo. ze spe- 
cjalnym kasownikiem, czy też w całych ar- 
kusikach po 8 sziuk. tworzących niejaka 
blok. 


= 5 


Pociąg Chlcago-Miaml wykolelł się. 


Nowy Jork, 12 kwietnia, Pad Valdoata, 
mia Geargla, wykoleli się z niewyjaa 
śnlonych atychczaa przyczyn najnawo. 
czeńniejszy pociąg poaplaszny linji Chicas 
ga—Mlaml. 

Aczkolwiek lokomotywa I cztery z sioda 
miu, tworzących pociąg wagonów spadły, 
z nasypu, ta jednak zosiały tylka nięznacza 
mie uszkodzone. Także i pasażerowie wys 
szli słasurkowa szczęśliwie z tego wynad” 
kn. Jest ponad 20 osób rannych, lednak 
niema obawy a stan Ich zdrowia. 


Wkilkuwierszach. 


W ub. wtorek abrzuciło lotnietwo niew 
mieckie.po raz pierwszy północną Irlans 
dję bombami. Według oficjalnego komus 
nikatu angielskiego wydanego w Belfast, 
wyrządziły one azkody w przedsięhiori 
atwach fabrycznych i handlowych. 


Agencja Associated Presa dowiaduje sẹ 
o ato lowaniu i zatopieniu brytyjskiego 
statku transportowego „Silverfir* pajemin, 
4.347 br. t. r. a płynącego z Nowego Jorku 


da Anglii ` i 


Na miejsce odwołanego aowieckiego p 
sla Zotowa. mianowany został nowym poa 
slem w Finlandji p. Orłow. 

k LJ 


Tak donos! ajencja INS, brytyjska adu 
miralieja podała do wiadomości stratę tras 
wlerów „Lord Melbourne" i „Cramom 
Island“. A A 


Wedlug doniesień z Vichy władze frans 
cuskie aresztowaly w Marsylji okolo 400 
żydów i umieściły ich w obozie koncerw 
tracyjnym. ë è 


Berbsklo wojska graniezne przy pomocy, 
silnego ognia karabinowego dokonały_naa 
padu na terytorjum węgierskie koło Bare 
docmjor i Somogyudvarhely na południe 
od Nagykaniesa. Napad został przez We 
grów odparty. 


Co dzień niesie? 
Serdeczne życzenia 
»Wesolego Alleluja« 

składa Czytelnikom 
REDAKCJA. 


I 
Rozkład nabożeństw wielkanocnych ` 
w Sosnowcu. 


30, Msza św, 
10.104 
Ni 


godz. 7, Reznrekcja godz. 18. 
Msza ów. godz. 9. Msza św. godz. 10, Suma 
godz. 11, Nieszpory godz. 16. Poniedziałek 
wielkanocny lak pierwszy dzień świąt. 
Kościół parafialny Powgen — św. Tomas 
sza: Wlelka Sohota: Nabożeństwo godz. 7, 
Święcenie pokarmów od godz. 9 przez caly 
dzień. Wielkanoc: Rezurekcja gndz. 6.40, 
Msza św. godz. 5, Msza św. godz. 10, Suma 
godz. 11, Mszn św. godz. |, Nieszpory 
godz. 16. Poniedziałek  wielkanocnyt 
MA nabożeństwa jak w zwykłą nie- 
zielę. 


0 przydział sztucznych nawozów 
da wszystkich rolników okręgu 
miejskiego w Sosnowcu. 


(f) Celem zaopatrzenia wszystkich ga- 
apadaretw i przedsiębiorstw rolniczych w 
nawozy sztuczna wyłoniła sią konieczność 
obliczenia obszarów roli uprawnej, Wi 
tym celu wzywa się wszystkich posiada- 
¿zy uprawnej ziemi okręgu miejskiego 
Snennwiec do podania następujących da- 
nych: 

1) obszar posiadanej roli, 

2) rodzaje zasiewów i 

3) potrzebną ilość nawozów sztucznych. 

Za względu na zbliżającą się porę zazie- 
wów pożądane jest, aby wiadorności te hy- 
ły podawane nntychmiast do Urzędu Go« 
apodarczego w Sosnowcu, Poggonwcg 14. 


(h) UKARANA KRADZIEŻ Podczas 
nieabecności małżeństwa W. — Lula Wa- 
lenty z Gniszdowa skradł z ich mieszkania 
10 Rm, oraz karty żywnościowe. Za kra- 
dzież tę ukarany został więzieniem przez 
trzy miesiące, 


Na lewo: pierwsi jeńcy serbscy w drodze do obozu jeńców. Na praw: 


zapory przeciwczolgowe zoslały przelamane, ofensywa posuwa się naprzód. 


OWA 


Wprowadzenie nowego burmistrza. 


(h) W tych dnłach adhyła się w Blelitz 
wnrawadzenie nowego burmistrza, Datych- 
czasowy burmistrz Kruger apuszcza mia. 
sta | wraca na swaje dotychczasowe sta- 
nowiska w Neuruppin, które zajmował już 
od raku 1933. 

Na miejsce burmistrza Krugera wpro- 
wadzony został dotychczasawy burmistrz 
Fryszłatu Heseler. W dniu 9 kwietnia b: 
odhędzie się uroczyste pożegnanie burmi 
sirza Krukera. oraz wprowadzenie burmi. 
strza Heselera w obecności Regierunga- 
prasidenta Springorum. Uroczystość tę za- 
szczyci swoją obecnością Gauleiter Bracht. 


(h) Przed Sądem Grodzkim w Sosnawitz 
odpowiadal w tych dniach Herszkowicz, 
który oskarżony hyl za przekraczenie can 
I handel pokątny artykułami żywnościo- 


Oskarżony smrzedał w ostatnich trzech 
tygodmiach mleko po 50 Rpf. za litr. Mleko 
zakupił w handlu pokątnym. Sąd zasądził 
go na 4 miesiące więzienia. 

W tym samym czasie odpowiadał przed 
Sadem Grodzkim w Sosnowitz kupiec 
Sklarczyk. Sąd skazał Sklarczyka ma 
żrzywne w wysokości 300.— Rm. Oskarżo- 
np, skupywał cukier w handlu pokątnym, 
płacąc za kilogram 1.10 Rm., który później 
odsprzedawał po wygórowanych cenach. 


Utworzenie Urzędu Mieszkaniowego 
w Czeladzi. 


(h) W Czeladzi utwarzany zostal Urząd 
Mieszkaniowy, który ma swoją sledzikę 
ky zarządzie mlsjskim w Czeladzi. Wszel- 

la sprawy rozatrzygana będą na podsta- 
wla Sląskie] Ustawy a Ochrania lokatorów 
z dnla 9 lutego 1940. 

Urzędowi temu podlegają wszystkie za- 
budowania oraz części mieszkań, Właściciel 
domu odnaimować może próżne mieszka- 
nia tylko za zgodą Urzędu Mieszkaniowego, 
jak również ma obowiązek zgłaszania ka 
żdega opróżnianego lub onróżnić się ma- 
jacego mieszkamia. Zgłoszenie takie obo- 
wiązuie na piśmie, A 

Urzad Mieszkaniowy kontroluje także 
stawki czynszowe i reguluje je. 


Uprawa ziemniaków odpornych 
na raka. 


(h) Oberhiirgermeister miasta Soeno- 
wieć wydał vasi, zarządzenie: 

W obrębie miasta Sosnowiec należy pod 
uprawę ziemniaków używać jedynie zie- 
mniaków rakoodpornych. 

Qberhiirgermeister wzywa zatem wazyst- 
kich właścicieli i dzierżawców gruntów 
da zgłoszenia zapotrzebowania na ziemnia- 
ki pad uprawe u PP. Josef Jacharzina, 
Breslauerstrasse 5; Frilz Rinake, Bre- 
łauerstrasse 24. Przy zgłoszeniu, które win- 
nu nastąpić najpóżniej do 20 kwietnia 
1941 r. należy przedłożyć zaświadczenie o 
wielkości powierchni gruutu. przeznaczn- 
nago pod uprawe ziemniaków. 


Straszna śmieć robotnika 


przy pracy. 

(f) Dnla 7 kwietnia hr. okolo godz. 10 ra- 
na na terenie huty „Milawitz" miał miejsce 
straszny wypadek przy pracy, nowoduląc 
śmierć cztawieka. 

Przy rozbiorze starych pieców marty- 
nawskich zatrudniony był robotnik wspom- 
nianych zakładów nazwiskiem Chałota 
Wladyslaw, zamieszkały w Sosnowen przy 
Hummerstrasse. Wymieniony praenwal na 
znacznej wysokości przecinając aparatem 
acetonowym żelazne wiązary. W pewnym 
momencie pekł nadeięty do połowy wiązar 
i uderzając poszkodowanego, zrzucił go na 
ziemie. Uhałota doznał rozbicia czaszki. zła- 
mania obu rak i nóg i zgniecenia klatki 
piersiowej. W strasznych mączarniach po 
upływie trzech minut nastąniła ` smierc. 
Przyhyły lekarz stwierdził zgon. Specjalna 
komisja została wydelegowana celem usta- 
lemia przyczyny wypadku. 


Praca nad rozbudową i upiększeniem 


gminy Grodziec. 


(pt) Zarzął gminy Gradzłec pa uporaniu 
się z pierwszemi trudnościami rezpocrał 
już cały szereg prac wokół rozbudowy | u- 
piększenia zanledbane] niegdyś aminy 
Grodziec. 

Znacznym nakładem Kosztów przystąpi- 
la gmina natychmiast do usunięcia naj- 
większych zaniedbań na ierenie Grodźca. 
W pierwszym rzędzie nrzystapiono do 
zmiany dawnego koryta „Sztolni”, praz do 
jej regulacji Obecny man „Sztolni” nawet 
w przybliżeniu nie można porównać z daw- 
nym. wprost opłakanym stanem Sztnlni, z 
której to wydohywały się nieprzyjemne 
zapachy, zatruwając do reszty powietrze, 

Koryto Sztolni oprócz tego. iż zostanie 
uregulowane, zostanie na całej swej pree- 
strzeni pokryte betonawemi plytami. Pr 
ce regulacyjne przy ul. Solvaystraeee do- 
biegają już końca. A 

Jeśli w nkresie zimowym większość pree 
inwestycyjnych zostala przerwana, to teraz 
w okresie wiosennym prace prowadzono są 
we wzmożomem tempie, co oczywiście dała 
nadspodziewane wyniki. Pracami temi sa 
uiewidoczne naogół przeróbki w lokalu 
straży ogniowej, która posiada swój wła- 
sny lokal wraz z karażem przy ulicy Cze- 
ladzerstracge, 

Budowa dróg na terenie Grodźca prze- 
prowadzona 


jest planowo i w szybkiem 
tempie. I tak w międzyczasie ukończono 


Zwalczanie szkodni 


(0) Kamlsarz mlasta Wadowice wydal 
ogłoszenie w sprawla zwalczania szkodni- 
ków w sadach. Właścicielom ogródków 
zwraca się uwagę, Ża są zobowiązani da 
pilnego przestrzegania potrzebnych środ- 
ków, w przeciwnym razle grozi Im wysoka 
kara. 

Silnym sprzymierzeńcem w zwalczaniu 
szkodników są nasze leśne ptaki i ze 
względu ua to powinne się one cieszyć 
naszą jak najtroskliwezą opieką. Niektóre 
z nich pożerają codziennie komary i owa- 
dy, które toczą nasze owocowe drzewa w 
ilości swej własnej wagi, t. j. akola 20 gr. 
Sikora wraz ze swami młodemi w przecią- 
gu lata zjada około cetnara owadów. do 
tego doliczyć można miljony poczwarek i 
liszek. Jest więo dowiedzionem, że utrzy- 
manie wielkiego świata ptasiego jest rę- 


fuż 800 m. szosy wraz a żAtółónióm rowów 
przydrożnych. 

Na ulicy Solwaystr. już w najbliższym 
czasie zostaną roenoczęte prace nad budo- 
wą nowej nawierzchni Na długości 650 m. 
założony został nowy chodnik, który przed- 
tem znajdował się w opłakanym stanie. 
Oprócz tego przystąpinna do brukowania 
baezmych ubie na przestrzeni 1200 m. Poza- 
1em zostaly ukończone prace brukowa i 
kanalizacyjne około mostu kolejowego. 

W trudnych warunkach terenowych zo- 
stała wybndowana droga polna na pree- 
slrzeni 450 m., która to zostala przyjeta z 
uznaniem przez gospodarzy Grodźca. Na 
ulicy Gartenstrasse na długości 400 m. z0- 
stała założona kanalizacja. f 

Również i w sieci wodociągowej zarząd 
gminy przeprawadził konieczne przeróbki. 

W tym roku zarząd eminy Grndziec 
przystąpi da prowadzenia przerwanych 
prac nad budową nnwego gmachu zarządu, 
który hędzie się mieścił n zbiegu ulie Sol- 
waystrasse i Beuthenerstrasse. 

Zarząd gminy zatrudnił także kilku o 
grodników, którzy przyprowadzić mağı za- 
drzewienie ulie na terenie Grodźca do nale- 
żytega pomadkn. zwracając haczną uwagę 
na uporządkowanie zieleńców. budzących 
się do nowego życia. Dalszym planem n- 
zrodników jest założemie ogrodu na tere- 
nach miasta. 


ów w sadownictwie. 


kojmią zdrowia I rozkwita naszych lasów 
i sadów. Nawet ptaki drapieżne oddają 
nam liczne usługi w tępieniu szkodników, 
jak między innemi rozmaite odmiany s0- 
wy; myszołówka jest niezrównana w tę- 
pimiu szkodników polnych, powinna jej 
przypaść w udziele specjalna opieka, Kto 
przygotuje ptakom na polach nawiedzo+ 
nych przez nie zwyczajny pień o wysoko- 
ści 1'3 m, połączony z drugim. położonym 
nanoprzek, ten ku swej radości spostrzeże 
jak szybko radzą sobie ze szkodnikami. 
Bardzo pożytecznym ptakiem dla rolnika 
jeat szpak; tępi on gąsieniczki, chrząszcze 
i wszelkie robactwo. Szkoda, która nam 
wyrządza w zjadaniu owoców jest jedna- 
kawoż mniejsza aniżeli wyrządzona przez 
tępiona przez niego szkodniki, 


Skazany za zabójstwo zony. 


(h) Sąd Specjalny w Kattowitz skazał 
43-letniego Franciszka Zydzika, zamieszka- 
lego w Ohelmku. na karę śmierci. 

Żydzik, ojciec 5 dzieci, ożenił się pawtor- 
nie w roku 1929. Do jesieni zeszłego roku 
żył ze swoją żoną szczęśliwie, dopiero gdy 
szwagier jego zaczął rozszerzać plotkę o 
tem, że żana Zydzika ma przyjaciela fry- 
zjera, doszła między małżeństwem da starć, 
przyczem Zydzik swoją żonę katowal i po 
życie stało się nie da zniesienia ta, iż nie 
jednokrotnie zachodziła konieczność inter 
wencji policji, W nocy na 16 stycznia br 
doszło u Zydzików do kłótmi. Zydzikowa 
opuściła dom, nie mając nawet czasu na 
ubranie się, hez odzieży, tylko w koszuli 
wybiegła z domu przy 30 stopnia mrozu 
Mąż jej wszczął pogoń za nią i w odległości 
okało 200 m. ad domu dobiegł do niej i za- 
dał jej kilka ciosów nożem tak ciężkich, że 
po przewiezieniu do szpitala na drugi dzień 
po operacji zmarła, Podczas kłótni w domu 
poranil ręce nożem obu swoim córkom. 

Nastepnego dnia udał się morderca da 
kościoła, aby się wyspowiadać ze swojej 
zhrarmi, a nasiępnie miał zamiar popełnić 
samobójstwo. Ksiądz radził mu aby zgło- 
sil się natychmiast do policji i przyznał się 


do popełnienia zabójstwa, co też uczynił. 
Przewód sądowy udowodnił w zupełno- 
ści winę oskarżonego. Prokurator zażądał 
najsurowszego wymiaru kary, Sąd, przy- 
chylająe się do wniosku prokuratora, skazał 
Zydzika na karę śmierci, oraz utratę doży- 
wotną obywatelskich praw honorowych. 


fh) NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. 
W tych dniach zostal na linji kolejowej 
Olkusch—Wollbrum przejechany mężczy- 
zna. Nieszczęśliwy cheae przekroczyć tory. 
wpadł pod ponie gdzie poniósł śmierć na 
miejscu, osierocii dwoje dzieci. 

(fw) WYPADEK PRZY PRZEPRO- 
WADZCE. W czasie przeprowadzki spadła 
z wozu niejaka Rozalja Ledwoń z Harmez, 
doznając ogólnych kontuzyj, na szezęście 
niezbyt groźnych. Przyczyną upadku były 
źle ułożone meble na wozie, które w czasie 
drogi zaunęły się, a z niemi na wozie sie- 
dząca kabiela. 


Naczelny redaktor: Leopold Batsaber. Redaktor 
odpow: B: Hamran Bedskcia: tawi! 
L — Adminlatracja: 
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OBWIESZCZENIA URZĘDOWE į 
Ogloszenie 


Unrawy rakoodnornych ziom 
niaków. 

W obrebie miasta Sosnowca należy pod 
uprawę ziemniaków używać jedynie siene 
niaków rakoodpornych 

Wzywam zatem właścicieli 1 dzierżawm 
ców gruntów do zgłoszenia zapotrzebowaw 
nia na ziemniaki pod uprawą 
u PP. ARE Pacharzina, Breslauer Strana 

se ñ, 
Fritz Rinske, Breslauer Strasse 24, 

Przy zgłoszeniu, które winno nastąpić 
najpóżniej do dnia 2 kwietnia 1941 należy, 
przedłożyć zaświadczenie o wielkości po« 
wierzchni gruntu przeznaczonego pod ue 
prawę ziemniaków. 

Susnowite, dnia 5 kwietnia 1941, 

Der Gherbiirzermeoister 
Schanwaldar 
M. d. R. 


Dr. med. JÓZEF KUBACKI AOSUWNOW 


specjellata chorób wu; 
ads, 


Dotyczy: 


- |naszaj gazes 
a [cla Jast naje 
159 lepszym czyn- 


Dr. med. Tadeusz Budzyński |" r pale 


specjalista chorób trznych pkutacahi 
ecjaliata chorób wawnetrznych, R 
przyjmuje od gads, 4 do 7 popo- ksh) dźwignią 
ludniu prywatnie j członków Kas handlu. 


Chorych. Somowilz, Stahlntrasza 
Nr. © (Mila o, Stary. Sonnowioo). | ANONS 
Tel. 62016. 157 


Dr. med. SL Zawadzki 


przyjmuje obecnie chorych wszystkich Kus 
Chorych z przekazami (Krankenschein) we 
własnym gabinecie od godz RH, oram 
16—17 codziennie, oprócz sobót popołudniu 


'Breslauerstrasse 62 
cdi awymiej 24) 
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: Kolie Mens 


POSZUKUJĘ dostawcy krwi 
Zgloazeme jnk najszybciej 
dzin, Kattowitzerstradae, 


STARSZY PAN pragnie poznać przystojną dziew. 

czyne, wdówkę, cel: małżeństwo. Oferty; Żęitu 

vertrieb Sosnowitz, Hauptstrasse 18, — pod: „! 
a”. 


SZKOŁA KROJU I SZYCIA Anny Szczepańskiej 
w Sosnowcu, Graf nstrasge (Sielecka) 21 zostala 
otwarta za zezwoleniem wladz niemieckich. Zapisy 
codziennie, Po zapisie wydaje legitymacje ważne ia 
ulgi lokomocyjne. Opłata miesięczna. 148 


NIEZALEŻNA pozna pana lat 30—35, wyksziałco. 
nego. subtelnego. zdrowego, wesolegó sportsmonn. 
Zgłoszenia pod „Cel towarzyzki* — Zeitungsvertrieb 
Sosnowitz, Hauptstrasse 18, Lig 
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KUPCOM i przedsicbiorcom mogę prowadzi 
handlowe. Łuskawe zlecenia proszę ki 


ować: 
Zeitungsvertrieb Sosnowitz, Iauptst — pod 
Buchalter”, OZ Y CA 


gzterdziestolelni, samotny, wesoly, wy- 
el majatku, poślubi panią w Guberna. 
. Posag nie wymagany. 

seblesien, Breslauerstrnsse 151 


WSZYSTKIM PP. Klientom Biura Matrymonialnego 
życzymy „Wesolego Alleluja”, „Zlecenie“, Dombro- 
wa, Breslanerstrasce 151. 152 


Dombrowa, O! 
„Zlecenie”, 


151 


WYSPRZEDAŻ krzewów: rabarbury, bzy, agresty, 
kwiaty Irlnie, zimotrwale, szyhy inapeklowo, 
Żielezinska, Śosnowiix, ogród przy raluszn. 1 


SZMATY, butelki, szkło. kości, papier kupuje w każ- 
dej nosel Chrześcijański Sklad, Soanowilz, Mysia. 
witzerstrease 14, przy ratuszu, 154 


SOLIDNIE, dyskrelnie kojarzy związki malżeńskia 
tylko zalegalizowane „Riuro Żleceń” — Dombrowa, 
Kreslauerstrasa 1519. Listy zgłoszonych Pań-Panów 
wysylamy bezpłatnie. 155 


CZTERDZIERTOLETNI samotny rzamiecjnik, wyso- 
Xi, właściciel domku, niemararalista. pośluki przy. 
stona pama, Oferty: „Zeitungsvarmab”, sn, 
wiiz, Hauptetrasze 18, pod „Wesnły". 15 


